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Masy pracujące Niemieckiej Republiki · Demokratycznej .: 

serdecznie witają Prezydenta· Bolesława 'Hleruta 
· Przyjęcie u Prezydenta Wilhelma Piecka 

BERLIN (PAP) - J ak już dono­
eil~my, w niedzielę, 22 kwietnia 
wiecz.orem Prezydent Niemieckiej 
Repub1iki Demokntycznej Wilhelm 
Pieek wydał przyjęcie na cześć Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta. Podczas przyję· 
cia Prezydent Pieck i Prezydent Bie­
rut wygłosili przemówienia, przery­
wane wielo1n·otnie burr.liwymi okla­
eka.mi. Obu mówcom zgotowano en­
tuzjastyczną owację. : 

Przyjęcie odbylo się w sali bankie· 
towej gmachu Rady Ministrów NRD. 
Ze st:rony polskiej wzięli udział w 
pr_z~jęciu Prezydent Bolesław Bierut 
i towarzyszące mu osoby, szef po]. 
skiej misji dyplomatycznej w Berli­
nie ambasador Izydorczyk oraz dele­
gacja dziennikarzy. 

Obecny był korpus dyplomatyczny 
w pełnym składzie ze swym dzieka-

nem ambasadorem ZSRR Puszkinen1 
na czele. Z ramienia Radzieckiej Ko· 
misji Kontrolnej przybył generał ar­
mii Czujkow ze swymi czołowymi · 
współprar:ownikami. 

Rząd Niemieckiej Republiki Demo· 
kratycznej reprezentowany był przez 
premiera Grotewohla, wicepremierów, 
wszystkicl1 minis trów i podsekreta· 
rzy stanu. Obecni byli również czo­
łowi przedstawiciele partii politycz· 
nych i organizacji demokratycznych, 
a wśród nkh - prezydium Niemie­
ckiego -Towarzystwa Krzewienia Po­
kojowych i Dobro~ąsiedzkich Stosnn· 
ków z Polską. 

Ponadto wzięll udziaJ· w bankie­
cie najwybitniejsi przedstawiciele kół 
kulturalnych, naukowych i artystycz· 
nych NRD, jak również liczni przo· 
downicy pr acy, 1 aktywi„ci. 

Wśród robotników zakładów metalurgicznych 
BE,RLIN (PAP). - \V poniedziałek l Polskiej Bolesław Bi<>rut zwiecl'l:ił 

l?3 bm. w godzinach przedpoludnio· zakłady metalurgiczne „Miles". Pre­
'IVYCh Prezydent Rzec-zypospolitej zydenta Bieruta oraz towar-z,yszące 

WYDARZENIE . 
o do_niosłości międzynarodowej 

W dniu przybycia Prezydenfa Bolesława Bieruta do Berlina, Urzad 
Informacji Niemieckiej Republiki Demokratycznej opublikował komti­
nikał, w którym nazwał tę wizytę „wydarzeni.em o wil"lkiej doniosfości 
"' •kali ąarodowej i międzynarodowej". 1 

Wizyta Prez-ydenta Bieruta w Berlinie - jak stwierdził Prezydent 
Wilhel"11)..>jeck ,n, ~t ..lll\\<i~ll4u 11ięo.1ieckiego „pomocą i' zachęta w 
walce, kt!>rą oba nasze narody prowadzą ramię w ramię przeciwko 
wsp6lneiqU, wrogowi - imperiałi7lllowl światowemu''. W słowach tyc>h 
Pre~~e,nt . NRD, przyw6dca niemieckich sił pok9ju, wyraził najgłębszy 
sens tej ści!iłe:ł spójni jaka łącży dzlś oba narody. Jeden jest nasz wróg 
I Jedna droga walki. Imperializm amerykański i jego hitlerowscy so­
jusznicy zagrażają niepodległości I niezawisłości Polski, jak i egzysten· 
cji narodu niemieckiego. Plano.wana marszruta agresywnych wojsk wy­
tymona w sztabach waszyngtońskich biegnie przez. Magdeburg, Berlin, 
Frankfurt nad Odrą, nasze Ziemie Zachodnie, aż gdzieś poza lin~ę Wisły 
I Niemna. Mówią o tym głośno Dullesy, Achesony, nie kryją tych pla­
nów Adenauery i Schumachery. 

Wyzwolenie Polski przez Armię Radzlec~ą pozwoliło polskiej klasie 
robotniczej obalić władzę wyeyskiwaczy i wprowadzić ustrój demokra­
cji ludowej. 

Rozgromienie hitleryzmu umożliwiło niemieckiłJl siłom demokracji 
I postępu dokonać głębokich przemian we wschodniej części Niemiec. 

Przyjaźń nasza, jak to określił Pnzydent Wilhelm Pieck, jest ucz· 
clwa, mocna i trwała. Ważnymi etapami zacieśniania 11ię tej przyjaźni 
było ostateczne uregulowanie wiecznej granicy polsko • niemieckiej na 
Odrze f Nysie, coraz bardziej rozwijająca się między obu państwa.mi 
wzajemna pomoc gospodarcza, wymiana doświadczeń techniczno • nau­
kowych, wymiana osiągnięć kulturalnych, serdeczna przyjaźń polskiej 
młodzieży z niemiecką młodzieżą, skupiającą się w organizacji Freie 
Deutsche JJ.Jgend, pomoc przodujących polskich robotników dla budo­
wnlczYch nowych Niemiec. 

Naród p·olski, jak podkreślił towarzysz Bierut, r11zumie wielkie zna­
C'llClnie przyjaźni polsko - niemieckiej i współpracy z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną dla dóbra naszych obu narodów, dla sprawy pokoju. 
Zrozumienie to pogłębia się wciąż I utrwala w naj52erszych masąch lu­
du p.olskiego, które widzą, że „Niemiecką Republika Demokratyczna 
przekreśliła raz na zawsze zgubną politykę agresji niemieckich imperia­
listów, że wstąpiła zdecydowanie na drogę pokojowego współżycia ze 
11wymJ sąsiadami". Pamiętamy wszyscy znamienne słowa towarzysza 
Stalina, który stwierdził: „Nie ulega wątpliwości, że istnienie Niemiec 
demokratycznych i miłujących pokój, obok istnienia tnilującciro pokój 
Związku Ra~zleckiego, wyklucza możliwość nowej wojny w Europie, 
kładzie kres · przelewom krwi w Europie I uniemożliwia ujarzmienie 
krajów europejskich przez imperialistów świata". 

Naród polski zaznał goryczy niewoli i bestialstw imperialistyczne,! 
a&!'edi w Ią.tach Przemocy Niemiec Fryderyków Wielkich, Bismarcków 
I Bitler6w. Dziś zawarł przyjaźń z Niemcami ludzi pracy, z Niemcami 
•~czy~ycb tradycji Goethe'go, Kepplera, Niemcami postępowych trady­
CJi He1ne'go, z Niemcami, które chlubią się, ie były ojczyzną Marksa, 
Engelsa. 

Wizyta Prezydenta Bolesława Bieruta przypadła w okresie dalszego 
uostnenia się sytuacji międzynarodowej, kiedy wzrasta zagrożenie Chin 
Ludowych ze strony agresywnych wojsk amerykańskich na Korei i kie­
dy z inicjatywy i przy pełnym· poparciu imperialistów amerykańskich 
odbudowuje się Wehrmacht pod kierownictwem b. generałów hitlerow-
11kfch. Dyplomacja imperialistyczna nie szczedzi wysiłków, by nie do· 
puAclć do ustalenia porządku obrad konferencji czterech ministrów, a 
zwh.szcza, by nie dopuście do wniesienia na porządek obrad zagadnie­
nia demilitaryzacji Niemiec. 

„Sprawa demilitaryzac.ii Niemiec - powiedział Prezydent Bierut -
1pnwa nwarcia traktatu pokojowego z Niemcami zjednoczonymi i po­
kojowymi - stała się sprawą nie tylko ludów Europy, ale sil pokojo­
wych na calYm świecie". 

Naród ·polski głęboko nienawidzi wrogów pokoju, wrogów ludzkości, 
naród polski odpowiada na pl~ny amerykańsko • hitlerowskiego spisku 
wzmożeniem wysiłków nad zabezpieczeniem naszej niepodległości po­
przez zwycię5ką realizację Planu 6-letniego. Naród polski jednomyślnie 
potępia remilitaryzaeję Trizonii. Nie ma człcwieka w Polsce, poza garst­
ką wyrzutków i zdrajców, który by zajął inne stanowisko w tej sprawie. 
Tak każe nam bowiem pamięć o 6 milionact ofiar wojny 1939 - 1945, 
pamięć o ofiarach obozów koncentracyjnych, latach terroru, nieszczęść, 
&-.nferci I niewoli. I ta właśnie pamięć wskazuje nam, że nasze miejsce 
w walce o pokój znajduje się tuż obok niemieckich bojowników o po­
kój, pod pmewodem Zwiąaku Radzieckiego. Wizyta w Berlinie - powie 
dział Prezydenł Pieck - stanowi wyraz „powiązania miłującego pokój 
narodu polskiego z siłami pokoju w Niemczech, w tym również z siła­
mi pokoju w Niemczech Zachodnich, prowadzącymi ciężką walkę prze­
ciwko szowinistycznej nagonce kłamstw i brutalnemu terrorowi". 

Jesteśmy przyjaciółmi Niemców, którey_ swój patriotyzm łączą z u-
1m1ciami braterstwa i pr-Lyjaźni dla wszystkich riaro'd6w. Taka bowiem 
nMt-awa - postawa przede wszystkim polskiej i niemieckiej klasy ro· 
botniczej - stanowi spiżowy fundament przyjaźni polsko • nien.ieckiej 
ora~ oręi p,zeciw ofensywie tmperiallstycznego zdziczenia, zairra.żające-
10 wszystkim 1.<arodom Eurooy. ' 

mu osoby oprowadzał po licznych 
hala.eh fabrycznych wicepremier 
NRD Wa.lter Ulbricht, a wyjaśnień 
udzielał dyrektor zakladów Ze.uge. 

kratycznej pracują z zapałem nad 
wykonaniem i przekroczeniem' .pla­
nów. ponieważ świadomi są · tego, 
że praca ich przycżYnia się do 
wzmocnienia obozu pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki. ·-

S1w1islow Perclas z Zui.:ł1ulów im. S1r;:;e/nykC1 od kilka d11i 1n>ł;,; 1J'ctr1f 
A'okcij11. · Jeclnot;ześnie podniósl on suią • produlwję u 5 11rocent, osiągając oben 

11ie ponad 130 procent normy 
Na zdjeciu: St<mi~law Perdas udziel.a wskazówek uczennicy, Reginie Lachoo>skięij. 

Robotnicy witali Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej z ogromnym 
entuzjazmem. Młodzi rob<nnicy w 
błękitnych koszulach FDJ ora.z pio· 
nicrzy utworzyli szpaler i z radością 
pozdraW"iali dostojnego gościa, śpie­
wają.c na jego cześć pieśni i wzno­
sząc okrzyki, wyrażające wolt; dal­
szego pogłębienia przyjaźni niemiec­
ko • polskiej. 

Jesteśmy szczęśliwi - powiedział• 

Zabel - że gościmy u siebie Pr.ezy­
denta Polski Ludowo - Demokraty­
cznej, P1·agniemy . zacieśnić współ· 
pracę z polskimi ~owatorami ' pro­
dukcji, aby dzięki ·wymianie do­
świadC'Zeń jeszcze wydajniej praco-' 
wać. 

Prezyden t Bierut w rozmowie z „Każdy tkacz może i polvinien wykonać swą bazę" 
Po zapU'.waniu się z historią za- robotn1k ami zakładów . „Miles" 

kładów „Miles" Prezydent zwiedził przedstawił waczenie ruchu prz.o­
poszczególne oddziały fabryczne, downików pracy, po c.zym oświad- " ' yniki konkursu 
witany wsrzędzie· z największą ser- czyi: „Nie tylko fabryka wasza zo­
decznoscią prv..ez robotników i mży- stala odnowiona, lecz za1lanował w 
merów. Prezydent odbył rozmowy z niej l'Ównie-.i nowy duch. Oto bo· n a 
wielu robotnikami. którzy skoi·zy- wiem robotnik pracuje dla siebie, 

najlepszy opis pracy tkacza 
stali z okazji, aby wyrazić radość, a nie dla wyzyskiwaczy", · W dniu wczorajszym odbylo się 

posiedzenie sądu konkursowego, wy· 
branego na naradzie tkaczy i maj­
strów przemy~IL1 ba\velnianego dnia 
29 marca br. Na posiedzeniu, w któ· 
rym udział wzi~li przedstawiciele 
CZPB, Zarządu Glównego Zwi_ąz.ku 

Zawodowego Włókniarzy, redakcji 
„Glosu Robotniczego" oraz przodow­
nicy pracy, rozpatrzono prace nade· 
słane w zwiazku z konkursem na 
najlepszą wypowiedź na temat: 
„KAżDY TKACZ MOżE I POWI­
~iEN WYKONAĆ SWĄ BAZ:Ę:". 

br.), - nagroda 
Robotniczego". 

red-akcji „Grosu 

że przypadl im w udziale zasGCC?.yt - Preczydcnt Bierut 'przypomniał na. 
pokazania owoców swej pracy naj- s tępn ie, że klasa robotnic-t.a ' p'!jlska 
wyższemu przedstawicielowi zaprzy- i niemiecka miała wspólnych Pl:"ZY· 
iaźnionego narodu polskiego Na- wódców - takich jak R@ża Luk­
stępnie powitali Prezydenta RP semburg i Julian Marchlewski. Na­
przedstawiciele przodowników pr~- szia przyjaźń - powied;z.iał .Prezy­
cy zakładów „Miles". Bohater pra· dent RP - jest częścią prz.y,jaiui 
cy NRD Za.bel oświadczył, że przo·. łączącej 800 milionów ludzi w opozie 
downicy i raej-Onaliza.torzy produk· pokoju, na którego czele kroczy 
cji w Niemi«klej Republice Demo· wielki Związek Ra.dziecki. '„ 

Depesze 
. . 
zyczen1a 

TADEUSZOWI PSYKOWI, t ka• 
czo,1 i z ZPR im. Gen. Walter•, 
za praco „Sprawność ruchów i pla­
nowe rczłożenie pracy decyduj!! • 
wykonaniu bazy". („Głos Robotll;i­
czy" z dnia 19. IV. br .) - nagro<M. 
Zarządu Głównego Związku Zawó· 
dowego Włókniarzy. 

Za najlepsze uznano jednomy~lnie 
HER.LIN (PAP) - Do misji dy-1 Słuchacze seminarium nauczyciel· ' trzy prace i przyznano 3 NAGRO-

plomatyczneł_ R. P. w Berlinie or.az skiego w Koethen, uczniowie szk~ly DY, KAŻDA W WYSOKOśCI 500 
do kancelarn Prezydenta NRD nie- handlowej w Mittweide i wielu m· ZL„ następującym autorom : . 

STANISł,A WOWI POLA WSKIE· 
.l\IU, asystentowi produkcji ZPB 
im. Marchlewskiego - za pracę pt. 
„Dobl'y wyrzut czółenka" („Gł-01 

Robotniczy" z dnia 17. IV. Dl'.) -
nagroda Centralnego Zarządu Prz„ 
my5lu Bawełnianego. 

przerwanie napływają liczne depesze nych -szkół, rob'otnicy i . przedsta\vi- JANINIE JUREK, tkaczce z ZPB 
p<><i adresem Prezydenta Bieruta od ciele organizacji spol. ecznych itd„ na-1 . im. Stalina, za pracę „Wiele zale­
ludll()Ści nie~ieck]ej, dającej _ wyraz desłali depesze po~!~al'n!' do_ J'.,rezy- _ ży OO. właściwego wiązania nitek". 
przyjaznym i radoenym ucrociom, ja· denta Biernta. ' . („Głqs Robotniczy" z dnia: 27. III. 

Nagrody zostaną wreczone ZW'Y4 · 

cięzcom w konkursie na akademiacll 
I-Majowych w zakładach pracy, w · 
których są zatrudnieni. 

kie w szer&kich !kasach spółeóe"ń- • - .- - •• -
stwa NRD wywołała wizyta głowy 
państwa polskiego. 

„Przeszło 200 tys. robotników 
Drezn& pozdrawia Pana, Panie Pre· 
zydencie, i przyrzeka wytężyć wszy· 
stkie siły dla utrwalenia na zawsze 
granicy pokoju na Odrze i Nysie" -
głosi m. in. depesza przyjęta jedno­
myślnie na wielkim zgromadzeniu pu· 
blicznym, zorganizowanym w Dreź-

Załogę. :zpe im. 1 Maja 
z~ciągµ.t;la Warty Pok.ofu-

podwyższyła.' produkcję o r6wne tt · 
proc, Podobne wyniki osiągnęj;y 
prządki: Nowak, Lesiak, Popowies 

Załoga ZPB im. 1 Maja j1,1ż od ziel9nej koszuli ZMP-owskiej obok 
kijku dni pełni Warty. Pokoju zacią- czerwonej kokard.k.i ma przypiętą 

nie. · · gnięte dla uczczenia zbliżającego odznakę przodownika pracy. 
się dnia k lasy pracuj'ącej - 1 Ma- Wiele innych prządek, wypełniło i wiele, wiele innych. Partyjna konfe1'encj.a KPD okręgu 

Oberhausen - Rhei11land (Niemcy 
Zachodnie) w depeszy . do Prezydenta 
Bieruta pisze m. in. : 

ja. . . . . ' ' . swe zoooviliązania przed termineni i 
We wszystkich salach odc~uwa z nadwyżką. Np. prządka Aniela 

Załoga ZPB im. 1 Maja walczy 
zwycięsko o wykonanie swych zo­
bowiązań 1 Majowych. M. in„. od­
dział chemiczny wypełnił już w 
znacznej części swe zobowiązania. 
majowe. Dzięki temu zakłady zys- . 
kaly już oszczędności na sumę. oko· 

„Pańska obecność w Berlinie przy. 
czyni się do dalszeg-0 wzmocnienia 
przyjaini niemieck-0 • polskiej i po­
może nam ·w naszej walce przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec". 

się radosny i podniosły nastrój:' Na Pliohta ·zobowiązała się; podnieść 
-maszynac~ na warsztatach powie-· ·produkcję o 1 proc„ . a. podwyższyła 
wają dumnie czerwone i biało- PJIOdukc,fę ai o 9. pr01l· osiągaj~ . 
czerwone chorągiewki, symbole 126 proc. wykonani8:. bazy. Prząd· 
Wart Pokoju. :-r· .. ka Maria Hajd1;1k zobowiązała się· 

Na pierwszej z brzegu ma,sz.y;nie :r._większyć produkcję o 1 proc„ a ło 400 tys. zł. · 

Amb. A. A. Sobolew 
odwiedził · Zarząd Główny 

To"".. Przyjaźni Połtko-Radziecki~j 
WARSZAW A (PAP). - Ambasador 

ZSRR w Warszawie Arkadii A. So­
bolew w towarzystwie członków am­
basady radcy Dymitra Zaikina i 
pr~edstawiciela WOKS, Jerzego Sa­
firowa, w dniu 20 kwietnia br. odwie­
dził Zarząd Główny Towarzystwa 
Przyjaini Polsko-Radzieckiej. 

obrąc~kowej przędzalni , średi;ii1;>­
przędnej widnieje napis „Tuta.j pra~ 
cuje brygada kobieca". Niżef"'zaś 
czytamy: ,,Ja, Antonina Chuścińska 
wra.z ze swym zesl\)ołem .na cześć l • 
Maja podnipsę produlfcję o 1 proc".

1 
Brygada ob. Chuścfńskiej wykona­
ła swe zobowiązańie już kilka · dni 
temu, podwyższając wykonanie ·ba­
zy produkcyjnej ze 108 na 112 proc. 

- Czynem produkcyjnym witamy 
nasze święto robotnicze - stwier­
dza ob. Chuścińska. - Już od .. 3 dni , 
pełnimy Warty Pokoiu. 

Nieco dalej pracuje znana przo­
downica pracy - Helena Sas. · Na ,, 

Polityka i:broier. wywołuje kryzys gabinetu labourzystows.kiego„ 

Ministrowie pracy i handlu ustąpili ·z rządu 
LONDYN (PAJ?) - Po ustąpieniu Dymisja Wilsona, o której ukazał 

ministra pracy Aneurina Bevana po· się w poniedziałek wieczorem k;omu­
dał się również do dymisji brytyjski nikat oficjalny, zaostrzyła po.ważnie 
minister handlu Harold Wilson. kryzys w łonie rządu labourzystow-

~ .. : .PR·ZE.D 1 MAJA 
J. „' 

,;. Zobowiązania błłd4 wykonane lł~widacja nieużytków >z. na.dwyżk4 ZMP·owcy gminy Lysz. 
Zafoga ZPB ·im. Róiy kład: Stępińska, Sabd· kowice, w powiei:ie ło· 

Luksemburg zohowiązila darz, Zarzycka, Nocko\\ . wickim w ramach realiza. 
si~ w Czynie Majowym ska. Z zespołów, zntn1d· cji zobowiązań l ·Majo. 

1 • d d wych posadzili 4.000 wygospoc1ai:ownc o at · nionych w tkalni, na spe. 
k 960 Ooo ł J d k drzewek, przyc1.1·niaJ0 AC si-

owo · z · e na cjalne wyróżnienie za. „ " 
za.pal_, z _jakim. ~ało.ga re. sluguJ·A młodzieżowe w ten sposób do czę!ci o. 
1 h „ ze· wej likwidacji nieuil_t. 

a 1zuJe zo owiązama, po· ol tk' h k' k 
zwffla jui dzisiaj na ' 8P Y czu I C ows ie. ów. 

twierdzenie, że zostar~ą o. Pr•co~ni ""'PB realr'zui'ą zobow1'.azan1'a 
ne nie tylko w pelńi zre· c.y f"1 -. 

alizownne, ale i p·O~'aŻnie Pracownicy umysłowi 
prz'ckrocŻone. Na przy. Oddziału Instalacyjnego 
!<lad prządka, Łucja Szy.:. Miejskiego Przedsiębior_ 
mor, k1óra postanowiła stwa Budowlanego, reali. 
po·dwyższjić wykonanie zując zobowiązanie I.Ma· 
swej bazy do 105,4. proc., jowe, wyko111tli całkowitą 
wykonuje ją obetnie · w dokumentację techniczną 
122 proc. Również i' wie. na roboty kanalizacyjno. 
'le innych 1>rządek i tka· wodociągowe w domu 
czek ·wysoko przekracza P•~)' ulicy Sienkiewicza 
plany dzienne, na pny- l 0·1. Sumę uzyskaną za 

znaczyli na budowę gilllł. 
chu Teatr11 Narodowego 
m. Lodzi. 

V Oddział Rcmonlowv 
wykonał przedterminow~ 
świellicę ZMP puy ul. 
Sierakow.skiego 16, a Od· 
dział I zło?:ył meldunek o 
zakończe.niu r1Jbót zduń. 
skich przy ul. 22 Lipca 
37. Do chwili obecnej , 

Bevan uzasadnił swą dymisję kry· skiego. W kołach politycznych prze· 
tycznym stosunkiem do polityki zbro· widuje się, że kryzys ten pociąg1]ie 
jeniowej rządu labourzystowskiego, za sobą przyśpieszenie nowych \vybo-' 
oświadczając, źe realizacja prog1·amu rów. Ustąi>ienie obu ininistró~i· ko~· 
zbrojeń narazi na szwanJt gospodar- · • 
kę brytyjską i gospodarkę całe~o mentowane jest jako objaw coraz p b d 
świata. Stwierdził on również, ze większego niezadowolenia wśród rzy U owie · 

wyko!laną dokumentack, 
w wysokości około 2.5CO 
zl„ ob, oh.: Mikke, S1a. 
w,iak, Adamczyk, Stegliń· 
ski i Szuniaw ki •' 1>r11;_ 

sumy uzyskane z wyko .• 
uania zohowiąŁań l ·Ma. 
jowych " ynoszlj okofo 
50.000 7.l 

obecny budżet brytyjski jest zapowie· członków Labour Party z polityki: · . Placu _Zwycięstwa 
dzią likwidacji dotychczasowych I><l- przyg{)towań wojennych prowadz<>itej· 
czynań w dziedzinie opieki społecz­
nej. Bevan oskarżył rząd, że poszedł przez rząd Attlee, która to polityka 
zbytnio na pasku dypl()macji a mery· powoduje coraz to silniejszy spadek 
kańskiej. stopy życiowej szerokich mas. 
·····•···•························· ..........•.......... „ .. „„ .••••••••••••••••••••.•••••••• „ •••• „ •• 1 

Za kilka dni rozpoczniemy druk powieści p .. t. :· 

. )>STRAJK~< 
pi?ra LEON A GOMOLICKIEGO 

Powieść ta jest jedną · z części 
bohaterskich walk IOdzkicj lilasy 
stów ·- a w szczególności załogi 

SKIEGO - obecnie ZPB lM. 

większęj pracy. ósnuf~j na.- tle 
robotniczej z ··wy,zy-ski·c~ kapitaii­
ZAKŁADÓW I~ 'iC 1POZN·A~­
J1JLIANA MARCHLEWSKrEGO. 

. . . 
' . . 
i . 

'····-···································-„·-·················································= 

Członkowie sekc,li "Stra· 
ży Po~amej przy Związ. 
ku Zawodowvm Prącow. 
.1;ików Przc~~·słu \VlÓ • 

~„ 

· kicmriczego, Oddzial Il1 
Wehia, , rea1izując zobo 
w-ifłzllnia l·Majowe, ·prze· 
p'l'llcowali ·pl'zy przehudo • 
wie '"Placu Zwyc~ęstwa 
1.044 r-0hoczogodziny; za; 
oszczędzając 'w ten sp"osóh 
5.:..20 złot}'Ch . Na spc­
,eja~e ~vyróżnięnie. : za· 
·~g.i.ljf ! Sto:fan. -„i\\'.~Jcie~- 'J1111 111<1 l:;ytlurczyk, pr~·,rllw „ C.l' /J 1111 , /\ fll ll c-kiei;u, 

cl\o\v~ki, Affons Płcchota; . prac11jąca 'na czterech strońacl1 · wysoko pr;ekni • 
Henryk Rutkowski i Mi. csa sobowiąmnia podjęte dla ucu::enia J Maja, 
chał Rydz. wykonując zamiasl 112 proc. 119 proc. basy. 

/ 



~~-:~~~~k;:;:,~~0 Uk.ład wiecznej i niezłomnej przyjaźni 
~ro wielkiero dnia przecl-4u międl ynarodawych lllł obozu vosł~11 i po­
koju? Oo ozrobHem dla. dobra oj~yf et mam .... r uobić w nr.J· 
bliRl!j przyszłości, by umocnić jej siły i Biły pokoju na świecie, C9 

Pl"alDę osiągnąć dla siebie, dla. sWYch ddeci. dla całero nN'Oclu, łla 
eałej ludzkości? 

Odpowiedź. zna.jebie nie tylko w SWYCh ~nach i pragnieniach. Od· 
powiedi 1111add2111 w c2yne.oh i pr&cnieni•ch całero nal"Odu buduJącero 
no'We, bogate i kulturalne, pozbaiwlione wyr.iysku i kriY\Vdy żyoie. Od­
Powfedź 'llllaJdsle pru.ede wazyAłkim we wspania.lyeh, pełnych bojowero 
ducha. przepojonych wiarą w siły JULSll:ej boha.terskłej kłaay robotni­
czej. w siły nu~ego chł~stwa p~ero, w eły nusej tnteliceneji, 
naayeh kobie,t, na&żej młodzill'ly - )lasłach K:omitdu Clentralnero 
PZPR na dZień 1 Ma.ja 1951 r. 

„Niech żyje 1 ~ - święto braterstwa. mu pracujących, walczą· 
.,-eh o pokój, wolno86 i 90Cljalizm!" 

„N.iech żyje narodowY front walki o PokóJ ł Plea 6-lełlli!" 
Oto dwa pienvae haala, pod którym.t ~ bęchllem7 

1 Maja.. Jesł w nłeh treść naaeJ walkt, n ... eco jyoła. 
JeiH nie chcemy wojny na świeole, Jełlł chtlem7 w pckoJa t ra· 
~ budować eocJllJbm w naae,f ~inie. JMJi C!bcmly by kwitła 
nu. ojcmyma I by nigdy 1t011& obcero 1&boBJ' nie ńmt;la na naae.1 
~ memł, musimy aaml ływdć 1 krzewłó waród .nuąeh „ee!. uezu­
cie braterstwa do Innych narodów, ma91my J8dnocą6 .i, s nłml w wal­
ee o pok6J, wolnoj6 i 1100Jallzm. 

leilU ehoemy wnM!i6 1wóJ Q-wy J11111ał w or6lnoludrikie cldeło po­
koJu. mulimy uma.onta6 nłeswyołęłoDJ'. D&Ndo~ fronł .....ud • pokój 
l Plan 6-letni. 
o~ nuzero narodu, prs~o 111, "" nar6cł •OQl•H•ą.., 

ny, JeiM bohatllraka klua l'OltotnW., ~ a.ród polak! do llO• 

cjallnnu t włelkośoł ojozyzny. Moa MVlł GD4enmy na nJuesu robołnl· 
czo - ohłopsldm, pod.tawle .i1„ PolUI LudoweJ. Nłeeb wlęe HJun ten 
żyje 1 knepnlel 

Dront naszej demi oJc-iy.teJ W°'9ko Polalde - wierna lltr&ł poko· 
"1, nłepodlerłotlict I Po.Jalistycsnel'o budownictwa. 

Wajsko Polskie to krew z krwi nasu10 ludu. Koohajmy Je serde• 
amle. troszczmy się o nie gł~boko, . 

Jesteamy silni, bo braćmi naszymi ~ WU1'llOY', ktći„ wal~ . rz Ił· 
łami imperializmu i wojny. 

J"-t~my silnł, bo pr.zewodd nam ZSRll, lm'aJ swycłęsklego soc;ja­
lizmu, twierdza pokoju i wolno8ct narodów, bQ przewodzi nam Jo~ef 
Stalin - Chorąży pokoju, Wóch postępowej ludllkoici, Wielki PtzyJa· 
ciel narodu polskiero. Wołamy więc z całeco Sflroa.: „Niech tyje i kne· 
pnie wieczna. przyjaźń z na.rodami Związku Radzieckiego· - rękojmią 
naszej nłepocUerłoścll„ 

Jedn002y nas w niezmożoną słłę obozu :POkoJu - Swiałowa Rada 
Pokoju. Z całej piersi wołamy więc: „żądamy zawarcia paktu pokoju 
mi~zy płęołoma. mocarstwami! Rząd, który odmów( •Potkania w ·celu 
•wa.reda tego t>a.ktu, da. dowód swych napa.stnłe11ych zamlene6!" 

Włemy, te nową. soojallstycznll Polskę zbudujemy, Jeśli cały naliz 
na.ród stanie jak jeden mą.i do walki o wykonanie u.dań Planu 6-let­
nie&'o. jeśli wszyscy będziemy pracować więeej, 1zybcleJ, ta.niej i lepiej. 

Tr dla narodu - na.ród dla ciebie. Oto za&ad•. którą. kieruje się 
tlZiś w swej pracy każdy młowłek kochaJ"'1y Polaki:. Drotrie &Il nam 
iJ'niona naszych bohaterów - prsodownl.ków pnuiy, Zgodnie tet pod. 
eh"llVY('limy hasło: „Cześć przodownikom pracy - bohaterom budow-
nictwa aocJa.listyomero!" , 

Podkreślać będQliemy :11 eałll lfł11t Ml'deealll wlęł, któN Ma łll(!ay 

s chłopami. wiernymi sotuSZłl.ibmi klaty robotnlC'lej w W*lce przeolw­
ko rea.kcd1 i ~yskiwaczom wiejskim, o zbudowanie ailnej, 1t11częiliwej 
ejesymy! Witać będziemy miliony chłopów ł chłoPek, którzy dadzq 
nam wy"olde urodzaje, r~ć będą hodo"Ylę, rozw.err..ać kontra.'kta­
eję płodów rolnych t hodowlanych. 

z pełnym przekonaniem WlZlloslć bęck;iemy huta. na cze§ć polakicb 
techników I inżynierów, pisarzy, &rty.t6w, pracowników nauki, nau­
c;;yelelt t pracowników służby zdrowia. Na cześć naeze.J nowej tnteligen­
e.Ji ludowej i uczącej si„ młod7Jłeży. 

Potęinłe zabnimh\ w pochodach l·M•.Jow:r~h bo.Jj>we 'we11Wanła 
KC naaej Partii. --

Ponlsej p°'4jnJr, artyltul iow.16ff.. 
fa ~ikiewicra, zamie!J;czony „ 
tl:Jienniku „Prawda" 1 dnia Jl bm. 

Układ o przyjaźni, pomocy wza­
jemnej i ws.półpncy powojennej, za­
warty sześć lat temu między ZSRR 
a Polske deinokratycznt. jOłt doku­
mentem IZctlególnej wagi. 

„Znaczenie tego układu - mówił 
towarzysz Stalin w swym przemówie· 
niu z okazji podpisania układu 
pole&'• przedo W. ~atkim nA tym, 
ż~ jest on wyrazem zasadniczego 
zwrotu w stosunkach miedzy Zwi1z· 
kiem Radzleck,im a Polsklł w kinun­
ku sojuszu i przyjaźni, zwrotu, który 
ukształtował się w toku obecnej woj• 
ny wyz"·oleńczej przeciw Ni~mcom, 
a który obecnie jest formalnie utrwa· 
lony w tym układ•łe". 
Układ polsko-:radziecki oznaczał no 

Wił erę we wzajemnych stosunkach 
między narodami radzieckim i poi· 
skim. Naród polski wyciunił naukę 
ze zgubnej, podyktowanej przez im­
perłaliBtów anglo-amerykańskich, an· 
tyradzieckiej polityki przedwojennych 
buriuazyjno-fa<11zystowskich rządów 
w Polsce i ustalił z narodem radziec· 
kim najściślejsze stosunki 1ojuszu i 
przyjąźni. 

Układ polsko-radziecki z 19'5 r. 
umacnia br11:terstwo, 'broni, wspólni} 
walkę przeciw śmiertelnemu wrogo­
wi narodów ZSRR i Polski - hitle-

, rowsklemu faszyzmowi, Dzięki sze:ro· 
kiej. bezinteresownej p1>mocy Zwięz­
ku Radzieckiego i osobistej trosce to­
warzysza Stalina, na ziemi radziec­
kiej powstała Armia Polska, któl·ej 
udziałem stało się szczęście uczestni­
czenia razem z bohaterską Armią 
Radziecką w historycznych zwycięs­
kich bojach przeciw Niemcom hitle­
rowskim. 
Zwycięstwa Związku Radzieckiego 

nad Niemcami hitlerowskimi przy­
niosły Polsce wolność l niepodległość. 
Kraj nasz odzyskał odwiecznie pol­
skie ziemie. 

Wielkie zwycięstwo narodu radziec· 
kiego w Wojnle Narodowej' otwarło 
przed narodem polskim szerakie p&r· 
spektywy 1·ozwoju na drodze do so­
cjalizmu. Wyzwolenie Polski przez 
boohatersklł Armię Radzieck11 z jRrz· 
ma okupacji faszystowskiej zapew­
niło stworzenie ludowo-demokratycz­
nego państwa, które wykonuje funk­
cje dyktatury proletariatu, 

Bohaterstwo i poświęcenie żołnie­
rzy radzieckich, mądra polityka rzą· 
du radzieckiego i geniusz Wielkiego 
Stalina uratowały naród polski od 
zagłady z rąk bandytów , hitlerows· 
kich, dały naszemu krajowi siłę do 
przechv.stawienia sit agresywnym 

Uroczyste powitanie Prezydenta ·ep 
na dworcu w Berlinie 

Ja.k jnł donosillimy w dniu wczorajuym, aa Dworcu Wschod· 
mm w Berlinie odbYł!' aię w dniu 12 bm. imponująca uroczysto!§6 
powitania. Prezydenta · RP tow. Bolesl&wa Bieruta, któr7 pnybył 
a wtąłą do Prezydent.a Płecka. 

dni rolćml Niemleeklej Republiki 
Demokratycznej. 
PrsynoHę Wam 1erdeeme pozdro· 

wlenla od narodu polskiero. 
Wlsyła naHa Jest wlzytl\ PńlY· 

jaśni. 

W wyniku rozgromienia faszyzmu 
hitlerowskiego przez wielki Zwią­

nle w1atępU~ł na rzecs rranlcy przy· zek Radziecki i jego niezwyci~lon~ 
jaźni aa Odrze i Ny•i• i którzy ży- armię, zaszły głębokie przeobraże• 
wi4 Jak najbard&iej brater1kie uczn• nla w wielu krajach, a szczególnie 
cla dla D\\roclU polskiego i jego w naszym i w Waszym kraju. 

W uzupełnieniu nanyob. Inf ormacJi, drukujemy ponlłej t11k11ty 
przemówień premiera lłqdu NRD Otto Grotewobl& i Pnsydenła 
Bzeczn>o00liteJ Pol8kłej. 

PRZEMóWIENIE PREMIERA 
GROTEWOBLA 

NA DWORCU WSCHODNIM 
W BERLINIE 

swierzchnika, dla Pana, Wielce Sn· Najlepsi synowie Niemiec podj~U 
Panie Prezydencie! Drod«J pele nowny Panie Prezydencie. W Panu, dzieło przebudowy Niemiec na za-

nil.·rodu niemieekiego! Panie Prezydenci11, I Rztdsle Rzeczy• sadach pokojowych i demokratycz-
Jesteśmy szczęśliwi, że możemy pospolitej l?olskiej witamy przyjai- nych, na niewzruszonym tundamen­

powitać Was w Berlinie, w stolicy clół i zdeeydowanych współtowarzy. cie pokojowego współżycia z innymi 
Niemiec. W Pańskiej osobie, Panie szy, z którymi wap6lnie walczymy narodami. 
Prezydencie, witamy bohatęrski na· pod wodze wielkiego Związku Ra· Demokratyczne siły Waszego na­
ród polski, który na przestrzeni swo- dzleekiego i Chorążego obozu poko· rodu, których wyrazicielem jest 
jej historii walczył przeciwko prus· ju, Generalluimuaa Stalina o za· Niemiecka Republika Demokratycz­
ko-niemieckiej żądzy podbojów o bezpieczenie pokoju, o przyjazne sto- na, odrzuciły zgubną politykę nie-
•wł narodow~ niepodległość, naród, sunki mitday narodami. nawiści do narodu polskiego. 
który wniósł do skarbnicy ludzkości Pańska wizyta, Panie Prezyden· Folskl lud pra.cuJ"'1Y i demokra-
wspaniałe wartości kulturalne, na• ele, przycByłli siv do d~lszero pogłę- cJa niemiecka rozbiły mur wrocoi­
ród, który obecnie pod Pań'łkim bienia przyjamyeh stosnn:ków m.i~ ci, dzlellłCY w ciągu wieków nas.e 
kierownictwem kształtuje swoje iy· dzy naszymi narodami. narody, gdyż słułył on tylko tym, 
cie n& bazie demokracji, w duchu po- którzy dążyli do wojen l podbo· 
koju i 1ocjali11mu. Będę niewątpliwie wyra<1foielem j6w. 

woli WM<"'Stkich post„powych i miłu- Narod"' nasza poda.... sobie r*""" 
D"1°ęk1° b1°storyczneinu zwyci""'twu. „ y „ " ty ..,,,„, „ ..,.. j•cych· pok6j Niemców, J0eżeli wznios•· "oprzez wi*"""""ł•· -nic• p-Jam· I 

Arml·.1• Radzieekie3· nad liitlerowsk1m. ~ "' „ ~"n"" „ „.. " •»„ 
ś okrzyk: Niech żyje przyjaciel poko· I pokoju na. Odrze i Nysie. 

fasz;9'zmem w jednej trzeciej czę ~1 jowego narodu niemieckiego, naj- NaSta przYJaźń I współpraca. Jest 
Nietniec zlikwidowfno panowanie wyźsz• .... „edst&wiciel naszego wiei• i"'lkl kl d d dzi ł k 1 

m. o.;...owładców imper!alistvcznycb. J r·- w "' m w a. em 0 e a. po o.u 
„„ J kiego sasiada - na~odu polskiego, i bezpieczeństwo. iiwlata. 

Anglo - amerykański imperializm Prezydent Rzeci:ypo11politej Po~ej Berlińczycy! Drodzy Towarzysze! 
rozdarł jednak Niemcy na dwie ezę- Boleskw Bierut! Wrogie nam siły imperialistyczne 
ści, włfłczył Niemcy Zachodnie do pragną znowu rozpętać wojnę, żeby 
atlantyckiego paktu wojennei'O i re· PRZEMOWIENIE PREZYDENTA cudzymi rękoma wyciągnąć dla sie-
militaryzuje zachodnie połacie kraju, BIERUTA NA DWORCU ble kasztany z ognia. 

, posługując się przy tYD;l pomocą nie- WSCHODNIM W BERLINIE. Remilitaryzacja Niemiec, do kt6-
mieckiej imperialistycznej kliki ade· rej pchają imperialiści zza oceanu, 
nauerowskiej. Tej polityce sdrady J·est awanturnictwem, J"est groźbo 

·od j · t · J i" w Wielce !amowny Panie Premie• ... 
nar owe przeoiws una ł 8 " nieszczęścia 1· niedoli milionów lu-

. h ·1· ,,, l kobiet. nel Obywatele mlaała Berlina! Dro. 
Ntemczec m1 IOR•Y m~zezyzn cJzl, awanturnictwem, które musi 
Walczł oni o przeprowadzenie ple- my Przyjaołele! się zakończyć straszliwym krachem 
biscytu przeciwko remilitaryzacji i Dziękuję Wam serdecmte za tak dla jego sprawców. 
na. rzecz zawarcia traktatu pokojo· przyjazne l ciepłe przywita.nie I Niech nikt nie daje posłuchu 
wegG w 1951 r<tku, Dla tych milio- przedstawiclelt polsklero narodu. podszeptom ciemnych mocy, kt~re 
n?w NiemcÓ\V ~ajś<;iślejsze, przyja • Z Wliełką radością gościlliśmy lllie- pchają do nowej katastrofy, 
e1elskie ato11unk1 N1~m1eck1~j Repu: dawno w stolicy Polski, w War- Naród polski pochłonięty jest J)O· 

bliki Demokra~yczne3 z mtłu~Qcymi szawie, głowę demok1·atycznego kojOWl\ pracą, dźwiga z ruin twoją 
pok6j narodam:. z naszym sąsiadem, państwa niemieckiego, Wielce Czc:ii- stolicę i buduje lepsze życie. 
na.r()dem poh1~1m - są sym_holem w I godnego Prezydenta Niemieckiej Naród polski życzy Wam trwałej 
walce o po<k6J, narodowe ZJednocze· Republiki Demokratycznej, Wilhel- możliwości pokojowej pracy ł zjed-
nie i niepodległoś~. ma Pieoka. Jero wlłzyta w Polsce noczenla Niemiec. 

Lecz; na zachoezie naazej ojczyzny umocnił& przYJaznre współpracę na- Przybywając do Waszej stolicy, 
monopoliści niemieccy, sprzymierzeni SzYCh kraJ6w, wnlo1Ja . w nasze życzę Wam, Drodzy Przyjaciele, i 
s anglo-amerykańslt'imi imperialista- wzajemni! stosunki nową tre§6 I Waszej wspaniałej młodzldy zwy. 
mi, przygotowują nową poż.ogę wo· pogłęJ>lła wiarę polskich mas ludo· cł~stwa w walce .o pokój I Jedność 
jenn• - pod flan polityki odwetu z wyoh w motliwoś6 trwałe10, poko" Niemiec. Zwycięstwa tego pragnie, 
powodu granicy po'koju na Odr~ Jowero wsp6łżycla obu naszych na· również na.ród polski. 
i Nysie, Nasi drodzy ioście będlł rodów, w nleocenionll wartość na- Niech żyje pokój! 
mogli się przekonać, że 1 L ),)Olity~ izeJ sąsiedzkiej przyJaźnL Z równ' Niech tyje przyjatń l współpraca 
przyjaźni rządu NRD i za Prezy• rado,cią prztJęUamy 7.&proazenle narodu poJskhlto l niemiecklero! 
deatem Wilhelmem Pieckem 1toj1J Waszero DMtolne10 Prezydenta, ł.e- Niech iyje Prezydent Wilhelm 
miliony Niemców. którcy niezachwia· b~ by6 w elan .,..,na naSbllil11Ycb PJeck! 

JÓZEF CYRANKIEWICZ śląska, ograniczyć dostęp Polski do 
Mor~a lłałtyck iego, pozbawić ją, Gdań 
ska. 

Prezes Rady Ministrów RP 20-lecie ml1Jdzy 11ierWSZ1l i drun 
wojną światowt byló oki-e11em k()n. 
tynuacji jeszcze bardziej nieokiełzna 
nej antypols'kiej polityki imperiali­
stycznych k6ł Stan6w Zjednoczonych, 
polityki obliczonej na przeobraż<mi• 
Polski w kolonię mocal'stw imperia­
listycznych. Wielki amerykański ka· 
pitał finansowy, ściśle związany z 
niemieckim kapitałem, z jednej atro­
ny eksploatował bogactwa natura\ne 
Polski, z drugiej - brał aktywny 
udział w remilitaryzacji Niemiec, w 
sserokim finansowaniu faszyzacji 
Niemiec. W wyniku t ej zbrodniczej 
polityki a'merykańskiej, naród polski 
poniósł niezliczone ofiary w la1*ch 
wojny i faszystowskiej ok~acji. 

knowaniom imperializmu ameryka1\· 
skiego, możliwość samodzielnego i 
11uwerennf!io rozwoju 11• drodze bu­
dowy socjalizmu. 
, tywe, nierozerwalne więzy narodu 

polskiego z Knjem Rad zrodziły si@ 
w niezapomnia'Qych dniach Wielkie­
go Paidziernika. N:t'l'ód polski nigdy 
nie upomni, ie to właśnie rewolu­
cyjna wola i rewolucyjny czyn boha­
terskiego proletariatu Rosji, kiero· 
wanego przez partię Lenina-Stalina, 
odrodzjły Polskę. 

Naród polski nazy-Wa układ o 
ptzyja~ni, pomocy wzajemnej i współ 
pracy powojennej, ukła~em wiecznej 
puyjaźni. Trwałość jego wynika z 
faktu, że ma on dla naszego kraju 
wiecznie żywą, nigdy niewygasają­
cą treść. W każdej międzynarodowej 
sytuacji politycznej naród polski znaj 
duje w tym układzie niezłomne i 
wazechstronne opal"cie i pomoc. 
„Przyjaźń z ZSRR, p<>moe ZSRR, 
przykład ZSRR - oto pOdstawowe 
źródło naszych zwyci.ęstw" - hasło 
to rzucone przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Bolesława Bieruta, prze­
ni•kneło gł~boko w se1·ca wszystkich 
polskich patriotów. 

Wyzwolona spod jarzma faszystow 
skich najeźdźców Polska, p1·zedsta· 
wlała sob, kraj obrócony w zgliszcza 
zrujnowanych miast i wsi, wysadzo­
nych mostów i startych z powierzch­
ni ziemi pomników kultury_ W tych 
ciężkich dla Polski chwilach właśnie 
Związek Radziecki bezinteresownie, 
po brateraku okazał narodowi pol­
skienm natychmiastową i wszech­
stronn=ł pomoc. ~wfadomość tej po· 
mo~y, poczucie moralneio i material­
nego przyjaz.nego poparcia wielkie­
go Kraju Socjalizmu dodało otuchy 
i sił narodowi polskiemu. · 

W walce o ekonomiczne odrodze­
nie Polski decyqują~e znaczenie mia­
ły dobrosąsiedzkie i pr zy,i::izne sto­
sunki ze Związkiem Radzieckim. Do­
stawy zboza dla Polski ze Zwiazku 
Radzieckiego w latach 1946-1948, a 
także urz11dzeń przemysłowych i su­
ro~ca poz~o~iły Polsce szy~ko poko­
nac trudnosc1 1 przed terminem :wy· 
konać S-letni plan odbudowy gospo­
d~rki narodowej. Zawarte 26 stycz­
nia 1948 roku po1·ozumienie o kre­
dytowych dostawach dla Polski ur za· 
d~eń przemysłowych, w szczególnog. 
C! urządzeń dla budującej się pod 
~1·akowem gigantycznej huty, jest 
Jedną z głównych podstaw dla po­
nwślnej realizacji Planu 6-letniego, 
Budujący, porywający przykład 

Zwilłzku Radzieckiego stał się dla na­
szego .narodu wr:orem we wszystkich 
dziedzmech pracy państwowej poli­
tycznej1 gospodarczej i kultu~alnej, 
~obottnk polski z żarliwościlł czer­
pie z ' niezgłobionych źr6deł doświad­
~ze1\ rad~iec~ich i szeroko stosując 
Je, orgamzUJe masowe współzawod­
n!ctw? aocjalistyczne. Polski inży. 
mer 1 uczony uzyskali nieograniczo· 
ne motliwo8ci szerokiego wykorzy. 
stania wielkich osląrnięć najbardziej 
przodującej w świecie radzieckiej na­
uki i techniki. wzbogacenia i pomna­
żania dO'l'obku nauki ojczystej, Nau· 
czyciel polski poznał przodujące me· 
tody pedagogiki radzieckiej i z entu­
zjazmem stosu~ je w nowej polskiej 
ukole. Pisarz polski i artysta uczy 
sit wielkiej sztuki · reali~mu socjalis­
tycznego. Chłop polski, wyrosły w 
warunkach zacofanego rolnictwa ka­
pitalistycznego, ujr~ł- w kołchozach 
niezwykłe dlań i cudowne niemal o­
siunięcia w wy?sokim stopniu zme­
chanizowanego, wielkiego rolnictwa, 
opartego na najnowszych zdobyczach 
nauki agr()nomicznej. 

Szerokie zastosowanie bogatej 
łlkarbnicy do,wiadczeń wielkiego na-

Dni 

rodu radzieckiego pomaga masom 
pracującym Polski do przejścia eta­
pów rozwoju kraju na drodze do so­
cjalizmu w stosunkowo krótkim cza· 
!!ie i do uniknięcia błędów, 

Z każdy rokiem zacieśnia sii; przy· 
jaźń i owocna wspótpraca nliędzy 
Związkiem Radzieckim i Polską. 

Masy pracuj,ce Polski ze zdwojo­
ną czujnością, wraz z;e wszystkimi 
pokój miłującymi narodami świata, 
śledzQ politykę amerykańskich impe­
rialistów, którzy w swym fanatycz­
nym dą~eniu do panowania nad świa­
tem starają się wzniecić pożogę no­
wej wojny światowej. Naród polski, 
jak i wazystkie miłujące pok6j naro­
dy świata, prRgnio pokoju i niena­
widzi wojny. Naród wolnej Polski w 
pełni rozumie głęboki sens słów wo· 
dza mas, pracujących eałego świata 
i najlepszego przyjaciela. narodu pol­
skiego, towarzysza Stalina: 

„Pokój bedzie r.achowany i utrwa­
lony jeżeli narody ujmł w 11we ręce 
aprawę zachowania pokoju i btdll 
bron.iły jej do końca". · 

W nierozerwalnej jedności naród 
poliki zdecydowanie opowiada się za 
polityką pokoju i przyjaźni , między 
narodami, wytyczoną przeiz Wielkiego 
Stalina i konsekwentnie realizowaną 
przez Związek Radziecki. 18 milio­
nów podpisów pod Apelem Szt11khol· 
miikim było wymownym świadec­

twem uczuć i dlłżeń narodu polskie­
go. Entuzjazm ż jakim nar ód polski 
przygotowuje siq do Narodowego Ple­
biscytu Pokoju, uporczywa walka o 
urzeczywistnienie uchwał światowej 
Rady Pokoju - jest jeszcze jed· 
nym niezbitym dowodem woli pol­
skfogo narodu zachowania pokoju. 

Naród polski , jak i narody Związ­
ku Radzieckiego. codziennie potwier· 
dza swą niezachwian~ wole utrzyma· 
nia pokoju, wytężoną µracą w walce 
o socjalizm. Ten r uch milionowych 
mas pracujących naszego kraju wy­
mownic odzwierciedlają cyfry nied&· 
wno opublikowanych wyników Naro­
dowego Spisu Powszechnego. W 1981 
roku 61,4 prąc. mies:ckańców Polski 
za ,imowało się rolnictwem i tylko 1/3 
ludności czerpała utr;i;ymanie ze źró­
deł pozarolnic~ych, W ciągu szdciu 
lat władzy klasy robotniczej i mas 
prncujących dokonały się prawdz.i· 
wie t'ewolucyjne p1·zeobr11żenia w 
strukturze ludności. W chwili obec­
nej tylko 45,75 proc. mieszkańców 

Polski zatrudnionych jest w rolnic­
twie. gdy równocześnie większość lud 
ności; 54,25 proc. utrzymuje się prze­
de wszystkim z J>racy w prz&mysle. 

W walce o pokój i w budownictwie 
socjalistycźnym naród · polski kieruje 
wzrok ku Związkowi Radaieckiemu. 
Naród polski wie, ie trwałę pod11ta­
wą pokoju na całym liwlecie jest 
Związek Radziecki - wierny przyja· 
ciel Polski i bezinteresowny 1ojusz­
nik. 

Imperializm amerykańl!ki - to 
wróg całej postępowej ludzkoicl. Im­
perialiści amerykańscy, dokonując re 
militaryzacji Niemiec Zachodnich, 
przygotowują nową rzeź w Europie. 

Agresywna polityka imperializmu 
amerykańskiego nie po raz pierwszy 
zagraża intere11om narodowym Pol­
ski. Po pierwszej wojnie światowej 
imperializm amerykański zaciekle 
występował przeciw interesom naro­
du polskiego, czynnie wspierając im· 
periallzm niemiecki. Ręka w rękę a 
ln'\perializmem prul'.kim, broniąc in­
teresów powiązanych ze sobą, koncer­
nów ameryka'ńskich i karteli niemiec 
kich, dyplomaci Stanów Zjednoczo­
nych wywarli wówczas decydujący 
nacisk, by zdradziecko pozbawić Pol­
skę znacznych obuarów. w tym pier· 
wotnie już jej przyznane1ro Górnego 

Po wyzwoleniu Pol11ki spod jarzm& 
hitlerowskich najeźdźc6w i ust ano­
wie·niu ustroju demokracji ludowej, 
imperializm amerykański usiłował 
pr?Jy pomocy nikczemnego zdrajcy 
narodu polskiego -,- Mik<Jłajczyka., 
organizowttć interwencję, a także na­
rzucić naszemu krajowi niewolniczy 
plan Marshalla, zahamować uprze. 
myllłowienie, udaremnić budownictwe 
socjalizmu. 

Sojusz i przyjaźń ze Zw!ązkient. 
Radzieckim uratowały Polski! den10• 
kratyczną od śmiertelnego niebezpie• 
oEeństwa. Realizowana w chwili obec• 
nej polityka amerykań!lkiego. impe­
rializmu godzi w najba1·dziej żywot­
ne interesy narodu polskiego. Otwar· 
tym wyzwaniem, rzuconym narodowi 
polskiemu, jest odrodzenie hitlerow­
skiego Wehrmachtu, re.nilitaryzacj~ 
Niemiec Zachodnich, propaganda re• 
wizjonizmu niemieckiego, pr6ba re· 
wizji naszych granic zachodnich. 

W odpowiedzi na knowania imp•· 
rlalistycznych podżegaczy wojen• 
nych, naród nasz mobilizuje wszyst­
kie swe siły do walki o pokój, o WY• 
konanie Planu 6-letniego. W warun­
kach coraz bardziej zaostriajęcej sit 
sytuacji międzynarodowej, naród pol· 
ski jH.zcze bardziej wzmacnia wi~zy 
braterskiej przyje.źni ze Związkiem 
Radzieckim. Każdy uczciwy Polak 
wie, ż.e tylko d1iięki Zwiazkowi Ra­
dzieckiemu nast@piło rozgromienie po 
tęgi wojennej Niemiec hitlerowskich. 
te tylko dzięki Zwi~zkowi Radzieckie.­
mu Polska przywróciła sw~ granice 
na Odrze i Nysie. 

Kaidy uczciwy Polak wie, h wła'­
nie Związek Radzienki zdecydowanie 
występuje przeciw remilitaryzacji 
Niemiec Zachodn1cl1. Kaidy uczciwy 
.P.o\ak , :i.rię, ~ qo m~ ~zczegqlni~ 116· 
mosle znaczeme dla Polski demokra• 
tycznej - że dzięki mądrej 11olityce 
zagranicznej ZSRR, dzięki ścisłemu 
wy,k9nywaniu przez ZwJlłzek' R&.­
dziecki po1·ozumienia poczda-mskiefO, 
na wschodnich obszarach Nienueo 
powstała Niemiecka Republika De~ 
mokutyczna, realizująca kąnsekwent 
nil, demokratyczną politykę demilita. 
ryzacji i pokoju, Każdy uczciwy Po• 
lak wie, że dzięki zdecydowanym wy 
siłkom Zwią,zku Radzieckiego, po ra~ 
pierwszy w historii na naszej granicy 
zachodniej pow:stalo pokój miłujące, 
niemieckie p.aństwo deJ?\okratyczne-, 
pragnące przyjaznej współpr•cy s 
Polską, 

Walka o utrzymanie i utrwalenie 
pokoju jeszcze ścl'1ej jednoczy Pol. 
sko i wielki Związek Radziecki, j e11-
cze mocniej cementuje wlecznt i nie· 
wzruszoną przyjatń narodów polskie­
go i radzieckiego. W tym ze szcze­
gólną lliłlł wyraża slę wiecznie tywa 
niewygasająca trMć układu o przy. 
jaźni, pomocy wzajemnej i wsp6łpn­
cy powojennej miedzy Polak, i 
ZSRR. 

Historyczny układ z 1945 r. jest 
dlatego układem wiecznej, niezłom• 
nej przyjatni. 

e I • pr.zy;1azn1 
(Od specjalnego wysłannika) 

Berlk\, 23 kwłetnia 1951 r. 
Pola·k przeżywa dziś w Berlinie 

dni, jakich nigdy żaden Polak nie 
przeżywał w stolicy Niemiec. Na 
murach domów, na skrzyżowaniach 
ulic napisy w języku polskim: 
„Niech żYje Prezydent Bolesław 
Bierut! Niech żyje przyjaźń nie­
miecko - polska! Odra i Nysa gra­
nicą pokoju! 

Prezydent Bierut zwiedził dziś 
berlińsklł fabrykę budo'Vf maszyn, 
Robotnicy i pracownicy fabryki 
przyjęli naszego Prezydenta ser­
decznie i cie~ło. Było w tym przy­
jęciu· to, co właśnie charakteryzu­
je najgłębszą, prawdziwie ludzką 
istotę przemian w życiu niemiec­
kim i w stosunkach między naszy· 
mi narodami. Było braterstwo. po­
czucie solidarności, była zwykła 
ludzka radość i zadowolenie, że 
skończył się okres walk i wojny i 
zacz11ł się okres współpracy, soli­
darności i pomocy wzajemnej, 

Najlepiej i najprościej ~yraża 
te uczucia młodzież. W fabryce 
.transformatorów „Oberschoenewei­
de" młodzi chłopcy i dziewczęta 
witali polskich gości z rozpromie­
nionymi obliczami. o~owiadali o 
swoich pracach i śpiLwa.t swoje 
pieśni, powstałe w fabryce i mó­
wi,ee o życiu fabryki i o ich życiu . 
Cztllto tam powtartały sie słowa 
() przyjaźni i pok<Jju, Bylo w tych 
Dielniach to, czym iyjił ludzie w 

Niemczech, którzy takie oto hasła i ::;pecjalnie wyszedł ze sr.pitala, by 
wypisują na murach fabryk: „Niech się spótkac z Prezydent~m :Sieru· 
zamilknie oręż, niech rozmawiają tem ~ opowiedzieć 0 pracy To-Wa· 
ze sobą ludzie!" ' rzystwa Przyjaźni. Nie ma szkoły, 

W innej fabryce goście polscy fabryki, urzędu czy instytucji w 
przeżyli jeszeze silniejszy moment. NRD, do któl'ej by nie docierały wy. 
Gdy wsiadali już do aut, podszedł dawnictwa tego Towarzystwa. W 
do nich jeden z robotników. Po- ciągu kilku miesięcy zorganizowa-
wiedział. że mieszka w zachodnim ło ono 177 wystaw o Polsce. Co 
Berlinie i mocpo ściskając dłonie miesięc rozchodzi się 35 tysięcy 
gości, prosił przekazać ludziom w egzemplarzy ładnej i bogato ilu· 
Polsce, że wielu mieszkańców za- strowanej gazetki ściennej, noszlł· 
chodniego Berlina gorąco i praw· cej nazwę „Spojrzenie na Polskę", 
dz.iwie solidaryzuje się z nimi w uczącej, czym jest nowa Polska. 
walce o pokój i pl'Zyjaźń, o współ- Głód wiedzy o Polsce jest teru 
pracę między narodami. w Niemczech ba1·dzo duży. P rOfe· 

Nie trzeba myśleć, że tego ro- so1'0wie, technicy, literaci pi•zo. 
iizaju stosunek do narodu polskie- downicy pracy - wszyscy pragn4 
go wytwarza się · sa,n przez się. rozszerzenia współpracy z Polaka-
Nad wychowaniem narodu w duchu mi i przywiązują wielkie nadT.iejt 
przyjaźni i bratel'skiej współpracy do tej współpracy, Prof. Otto Na-
z innymi narodami pracuje sie w gel, jeden z najstarszych i najwy-
Niemcze~h ciągle w sposób wywo- bitniejszych malarzy niemieckich i 
łujący szacun;:k i podziw. Prncuj:J re.żyser teatralny Rodenberg opo• 
nad. tym najbardziej przodujący, w1adali nam o wrażeniu, jakie i·óbl 
najlepsi ludzie w Niemczech, Mie· n!'- niemieckiej inteligencji zetknie· 
liśmy dziś okazję zetknięcia się z cie z polską kulturą. 
grupą tych ludzi, którzy kierują Polskie napisy na ulicach Berli. 
walk!i o zbliżenie narodu polskiego na są nie tylko wyrazem hołdu dla 
i niemieckiego. Są, to kierownicy dostojnego gościa. Są one świade· 
Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko- etwem te10. co się już zmieniło w 
Polskiej. Niewielu Judzi w Polsce naszych stosunkach i zapowiedz!, 
wie, jak sze1·oka i jak owocna jest takiego rozwoju tych :stosunków, 
praca tego Towarzystwa, Opowia- by nigdy już i:aden Wehrmacht nit 
dał nam o tym prezes Towarzy- mógł sprowadzić nieszczęścia na 
stwa, s$dziwy prof, Stroux, Prof. ~łowy nai-od6w. 
Stroux jest chory. leży w szoitalu JERZY KOWALEWSKI. 

' . 
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•• wvzs.zv Podnieść 
pracę 

Na grun-cle tvi.elkich p~ernian 
politycznych i l[ospodarczych, jakie 
w cluu ostatnich lat utrwa.Jają się 
w naM.ym kraju, występudą ogrom­
ne przeobrażep.ia · w świadomości i 
psychice na.rodu. Nówa struktura 
gospod>llt'Cllta. nowy u trój politycz­
ny, który władz~ dał w ręce ludu, 
wywołują ów ;proces iprzekształca­
nia się naseego nat-odu w nairód o­
~jalistyczny, na·ród o nowej struktu-

Wolę pokoju 
dokumentuję pracą 
Dziś, kiedy niewiele dni dzieli 

nas od 1 Maja, często wracam pa• 
mięci;,. do la.t ubiagłych, kiedy to 
pracowałem w fabryce kapitalisty 
Dandngiera jako smarowacz. Ile~ 
to razy byłem wtedy szykanowany 
za opuszczenie pracy w dniu 
l Maja, ile razy majster lub kie· 
rownik krzyczeli: „Wyrzucę cię na 
zbity łeb", ale nie wyrzuca.li, bo 
byłem im potrzebny jako dobra 
siła robocza. 
Pamiętam z lych czasów wyda· 

rzenie, które przyprawiło mnie o 
kalectwo. Często zwracałem uwa· 
11ę na niebezpiccz:eństwo, na iakie 
byłem narażony, wkładając przy 
oliwieniu rękę między ·pas napę· 
dowy a wentylator. Trzeba b·yło 
zastosować niewielkie ulepszenie. 
Ale fabrykantowi szkoda było no 
lo pieniędzy. życic lub zdrowie 
robotnika nic przedstawiało dla 
nialo iadncj wartości. Z drżeniem 
serca podchodziłem zawsze do 
wentylatora i pewnego razu stało 
się to, co było do przewidzenia: 
straciłem cztery palce i zostałem 
kaleką na całe tycie. A fabrykant 
n.ie uczynił nic po tym wypadku 
i kiedy wróciłem ze szpitala, bez· 
czelnie. zaproponował mi tę samę 
robotę. 

Dziś rozpadł !ię ustrój wyzysku 
i przemocy. W naszej fabryce u· 
lepszenie, którego fabrykant nie 
przeprowadził w ciąi(u szeregu lat, 
zuto11owaliśmy od razu. Za to, że 
uratowałem fabrykę przed zale· 
wem wody z rur, zostałem w 1946 
roku odznaczony Złotym Krzytem 
Zasługi. Widzę, jak co roku wzra· 
sta bogactwo naszet!o kraju, iak 
5la\e polepsza się byt ludzi pracy. 
Dla uczczenia tegorocznego 1 M•­
ja zobowlęzałem się uruchomić 
wszyatk\e nieczynne wrzeciona w 
akręcalni. 
\Vykonując moje zobowiąunie 

my.ślę n tym, że robię to dla wiei· 
kiej sprawv tiokoju, że uruchnmia· 
jąc. nieczynnt wrzeciona przycz.y· 
niilm się do wzrostu produkcji, a 
tym umym do wzbogacenia i u· 
mocnienia naszego kraju. Pracr, 
moi~ składam podpis pod apelem 

· $wiatowei Rady Pokoju. 
ZYGMUNT KONRAD 

majster z ZPB im. Liebknechta 

lllBSOWO•politycznl\ 
nz.e klasowej, nowej ideologii, no­
wym oblie<Gu wlity~ym. Ale ptze­
mi.any SOl!Pod•rcze na.11tępują 11na­
cmJe uybc:lej nli pnemla.ny w 
śwladomOlicł lud'liklej. Najpierw na­
stąpiła nacJonalliatja Mktadów pra­
cy, a dopiero póżniej, drogą długie­
go procesu, robotnik poczuł łę w 
swej hviadomośct goa.podatum 
tych zakładów, odipowiedziinlnym za 
ich J>'l"Odukcję, za ich beixpiec.zei1-
stwo. 
$wiadomość ludzka dojrizewa po­

woli. w toku walki o wykonanie 
zadań lł0$podarceych, wa·lki o po­
kój, w.aJki z wrogiem klasowym. 
VI Plenum KC PÓ&tawilo przed or­
ga.n:Waojami party.jr.-ymi .zadanie 
Dl'ZY$Pieszenia przemian za,chodzą­
cych w naTodzie, dalszego, poważ­
neco wzmocnienia pracy politycz­
no - wychowawczej, zJednon'lienia 
mas, we wspólnym froncie narodo­
wym walki o pokój ł Pllłłl 6-letni. 

W iz1.viiąz.ku tZ. tym wysuwa S'ię za­
radro!.eni.e Wzbogacenia fOTITI pracy 
uświad.amfająrej i wychowawczej, 
WY1Pracow-a't1!ia nowych metod walki 
o ~y~kanle człowieka, o wląc-..:enie 
go do ogólnonaTodowegQ frontu, 
wttmocnien:ia pracy masowo poli· 
tycrr.nej w zakładach przemysło­

wych. 
Dotych<:.llais \Viele org~mi111acji par­

tyjnych na terenie nas.zego miasta 
nie spelniiało roli kierownika poli­
tyczneio z.a.kładu. Org.anfaacje par­
tyjne w Zakładach im. Ma·rchlew­
skiego, im. Stalina, im. Barlickiego, 
oderwały się od mas, a•lbo też na 
skutek ruskiego po.z:iomu pracy or­
ganirllacyj.nej qubily się w masie. 
u;am:iast jej przodować i wychowy­
wać ją, Nie uaktywniano grup par­
tyjnych i agitiatorów, zapominając o 
tym, że agiitac·ja jest dźwignią pra­
cy polltyc'lm.ej. Nic więc drilwnego, 
ze w zakładach tych lud;r,ie nie doj­
rzewali Ideologicznie, ~ nie umieli 
tmzełamywać .trudności, te tam po­
woli i ciężko zachodrz-iły pnemlany 
w świadomości załogi. Tow. Stalin 
ucrzy, że „im wyższy jest poziom po­
łitycmy i u~wladomlenie marksl-
1tow11ko - leninowskie praeownJków 
Ja.kidkolwlek ftziedzlny pracy pań­
stwowej i pa.rlyjnej, tym Wyższy 
jest porlom samej pracy, tym ba.r­
d mej jest ona owocna., tym większe . 
są. wynikł pruy ... ". Zrmumiałą więc 
rzeczą jest. że tam. gd1Z.;iC organiza­
cje ~artyj~e nie prowadriiły wśa-ód 
załogi pracy polityczno - wycho­
wawczej nie kierowały ;pracą orga ... 
nizacji masowych tam n ie Wykony­
wano planów produkcyjnych, tam w 
każdej dziechinie wyfltępowalo wte­
le braków. 

W więkSll.OŚci naS2.ych zakładów 
bardzo słabą i raczej dorywczą dz.ia­
ła•lność p.rZiej.awiają grupy agitato­
rów, które 'Ptt.ecież powinny stano­
wić podstawową dżwJtn-ię pracy 

masowo - politycznej organizacji najszerszych mas, stosować należy 
partyjnych. Podcz,as akcji, jakie pro- najróżniejsze formy agitacji. Wielką 
wadziła na5!.a partia (wymia:na wa- _pomocą jest gazetka ścienna „Bły­
luty, Spis Na-ro<lowy i t. d .) pobu- -kawica", zbiorowa pogadanka, wy­
ditenl do er.tynu agitatomy przepro- głoszona zaraz po zakończeniu pt·a­
wadzlli wielką t pożyleową robot~, cy, wspólne czytanie prasy partyj­
ułatwia·.ląc mase>in zrOl!:umiente za- nej, z powodzeniem stosowane przez 
chodzących wydarzeń. Potem jed- agitatorów kopalń Górnego Sląska. 
nak, działalność agilaitorów osłabła Doświadczenia Zakładów im, Rey­
i nawet obecnie w okresie poprze- monta, im. Marchlewskiego wyka­
d7,a.jącym l iMaija, nie można - zują, jak ważnym czynnikiem w 
E małym.i tylko wyjątkami - 111a- pracy masowo - politycznej jest pro.I 
obserwować aktywnej pracy grup paganda poglądowa, która pomaga 
agitatorów partyjnych. żywiolowo skutecznie walczyć o socjalistyczną 
r<Yl:Wjjający się w ~ynie Majowym dyscyplinę pracy, o terminowe wy­
entuzjazm mas nie został należycie konanie planów pt·odukcyjnych itp. 
wykorzystany dl.a pl.'8cy poli.tyC'l.llej. Podniesienie na wyższy poziom 

w ·ć dd · ł pracy masowo - politycznej w za-
zmocm 0 zia ywanie na masy kładzie - to sprawa uaktywrtienia 

- to znaezy podnieść poziom na- w tym celu wszystkich członków or­
szej pracy partyjnej, potlnleść kie-
rownictwo organizacji partyJ·n·y eh ranizacji partyjnej, to spra.wa uak-

tywnienia kandydatów do partii, 
masą bezpartyjnych, t-o znaczy którzy w ten sposób ·powinni wyka­
wzmocnić więź z organizacjami ma- zać swą dojrzałość ideologiczną do 
sowymi, dotrzeć do kaidego członka wstąpienia w szeregi partyjne. 
załorl z wyjaśnieniem zadań, jakie 
przed nim stoj:i\. Formy tego od- Zagadnienie usprawni"enia i na­
działywania są różnorodne. Przede dania nowej treści pracy masowo­
wszystldm _ stała łączność z zało- politycznej jest szczególnie ważne 
gą p1·zez grupy partyjne i agitato- w chwili obecnej, gdy zbliża się 1 
rów. Nie brak jeszcze w naszych Majo, gdy niezadługo rozpocznie si~ 

kł d wielki Plebiscyt Pokoju, gdy cały 
za 8 ach pracy robotników, którzy naród realizuje donio~łe wskazania 
nie wykonują swych planów, nie 
brak bumelantów. Agitatorzy po- VI Plenum KC. Bez pracy politycz-
winni dotrzeć do nich, cierpliwie wy nej, zarówno akcja I-Majowa, jak i 
Jaśniać im zadania Planu ·s-letniego, pi·zygotowania do Plebiscytu nie mo­
na przykładach, wziętych z życia gą dać pożądanych rezultatów. Bez 
danej fabryki, pokazywać, jak pracy politycznej organizacje par­
wzrost produkcji przyczynia się do tyjne nie będą w stanie zmobilizo­
wzrostu zarobków, tłumaczyć, jak wać .lak naj szerszych mas we wspól­
walka 0 plany wiąże się z walką 0 nym froncie do walki o pokój i 
pokój. Agitatorzy powinni budzić w Plan 6-letni, nie potrafią wykrze­
ludziach chęć do pracy, ambicję przo sać i ,.vykorzystać entuzjazmu drze­
dowania, przekonywać malkonten- miącego w masach prjlcujących, nie 
tów, pozyskać każdego członka za- potrafią oddziaływać na przyśpie­
łogi dla wielkiej sprawy budowy szenie przemian zachodzących w 
frontu narodowego. Towarzysz Bie- narodzie. Sprawa jak najszybszego 
rut uczy: „Podstawową metodą na- uruchomienia grup agita.tor6w, spra­
szej pracy partyJne,f powinna byó wa podniesienia i usprawnienia kłe­
metoda utiwiadamiania i pr:r.ekony- rowniciwa orga.nizaf,jjami ma11owy -
wania. Siła, a.utorytt.i, wpływ ide- ml w zakładzie, &prawa wprowadze­
owy f polłtyczny naszej partii ople- nia nowych form alfita.cji masowej 
ra się na ja.k najifolślejszej łącznoś- - jest więc zagadnieniem niecier­
cl, na codzłen:vm zwl~!zku z masami piącym zwłoki. 
pracującymi. Tylko coraz bliższa Zadanie podniesienia na wyższy 
l~cznoló z masa.ml 1apewnia rzeczy- poziom pracy masowo - politycznej 
wl11te przenikanie do najszerszych winno stać się przedmiotem nieu­
mas, wskazań i haseł polHycznych stannej troski wydziałów ptopagan­
partif". Aby wskazania !. hasła po- dy Komitetów Dzielnicowych. 
lityczne partii przeniknęły do jak I H. S. 

tvsp<łh:a1cbdnictwie o u;ybsze wyliontm.ie .:;obowiqzm\ ·produkcyjnych podjftyck 
11a cześć 1 Maja. Do ws11ólzarv<Jdnict111a tego pr-.y.~tę1mjq wciąi 11owe pr:;qdki, 
które pragną w ten Jpusób tvzmożoną praC'J pm<irać zbliiAjące it iwi.fW kla­
sy robotniczej. 

* • 
Prztdk•, ANIELA PLICHTA, dla 

uezc~enia 1 i\faja po tanowiła 7.więk· 

tr:yć !\\ ł! produkcję o l 11roc. ZohO\lii,· 
zanie swe wydatnie przekronyłu. 
OSIĄGAJĄC 126 PROC. Do w~póha. 
wodnictwa o wy~~ze wykonanie who­
wiązań I-Majowych prl@<łh Plil'hlM 
wzywa prztdkę MARI!j_: HAJDUK. 
która w c~ynie I-Majowym U?.y k11ła 
118 proc. wykonania bazy produk.-yj·' 
n~j. 

* * 

Marill Ił'' oź11iak 

Aniela Plichta 
* 
Ja, prziidka MARIA WOżNIA~ 

z przędzalni średnioprzędnej, ~WO)• 
7.0howiązanie, podjęle z oku.ii 1 M~a. 
wykonałam przN.I terminem i 1 nad• 
wyżką, wypelninjąc S\\ ą bazę proJuk· 
cyjnł w 125 11roc. \V odpowiedzi n.a 
wezwanie prz;idki Bronisławy Pawlak 
PRZYS'f{:PUJ~ DO W ALKI O UZYS­
KANlE JESZCZE WYŻSZEGO WY. 

lKU PRODIJKCYJ'.'JEGO. Do wtpół. 
zawodnirtwa I -Majowego, w ctlu O!tł• 
gnięcia p1·zl'Cltl'rmi1101v~j 1·eafoacji pla. 
nów prndukcyjnyd1, wr.ywnm PrP.łdkt 
STANISLAWf~ NOWAK. która w o~ 
sta1nim okrr~ie osiąit11ęła 114 procent 
wykonunia bazy protl11kcyjnej .. 

* "' * 
010 wezwanit prządki WERONIKI ZUJF,: SIĘ;- ZWitK ZYć PRODUK-

POPOWICZ: Jtt, 1nząclka Wl'rnnika CJ~ O l PROCENT. Jeclnoczeinie d& 
Po110wicz, wykonalarn ~we zohowiąza· współzawodnictwa w \\alce o uzyska­
nie 1-Majowe z na<łwyźklł, uzyskują!' nie "yższego \\ ynikn produkcyjne.Io 
116 proc. wykonania bazy pro<lu.kcyj- wzy" am prządkę WlKTORit LE. 
nej. W celu gocinl'p;O uczczenia r.bli~e- SIAK, która wykonała swe zohowit· 
iłrego się Swirca 1 Maja ZOBOWIĄ.- znnie już w 115 proc. 

* * Prządka, KATARZYNA ISKRA, w"' Katar.zyna Iskra wzywa do współH• 
ramach zobowiąz1tń 1-Majowych, zo· worlnu·twa 1-Majowego pntdkt· z przo­
bowią1ała się zwirkszyć produkcję o 2 d,zelni , ~red11iopr~ęrlnej, HELEN"t 
pro1·. Dzięki wy1la111ej 1iracy 1)t'1ę.1łka TRZONEK, k1(1r11 w Czyrtie J-1\tajo­
lf.ł.ra \\ykonała ZAMIAST 117 PHOC. w:1-rn zwirl.. zyła produkcję ie 115 n• 
123 PROC. BAZY PRODUKCYJNEJ. -121 proc. 

* "' * W celu szybszego wyk<1na11i11 zobo- ~zym wkładem do walki o pQk6j. Do 
wi4uń podjętych rlłA uczczenia l Ma· "spół.zaw~dnictwa w te.i ulach~tne.f 
ja - o~wiadcza prządka MARIA OLE- rywalr~a«Jl. w cein przy,pięszenia wy 
SIAK, zohowi,zuję się zwiększyć e"ł konania zohowitzań majowych, .wzy. 
1lrodukfję o dalszy 1 11roc!'nt. Wiem, W A:\ł PRZĄDKĘ: EWĘ WtODAR­
że na_za produkrja jest najc~nnid- CZYK z przędzalni cienkoprzędnej. 

w a lDło~lerz e twórczej p racy 
ro§nie Czyn P ierwszoD1ajowy 

Meldunki kores pondentó w fabrycznych 
METALOWCY „STRZELCZYKA" 

PRZODUJĄ 
kowala salę ,1rodukcyjną, 
gruz i wm1 ntowała 

Krytyka uczy • 
I 

Scybciej, ni:i zwykle, mijajq osC<I& pracując aa 12-kach, wykona swój 
nie l.-iviet11iowe d11i .. Każda todzina, plan roczny w okresie 11 miesięcy. 
IMS.da niemal minuta. sUtje się coraz Na Księżym Mły~ie Józefa Kraw­
cenniejs:a. Wydat11iej prnciijq mię- czyk i Józefa Sierakowska, które 
.inie i mózgi, 11 rrau'(), ttvórc:w myśl wyrabiały 158 proc. bazy, podniosą 
pr<>wad:i lud:i. Pr:Mika w3z1J1lzill, • wykonanie do 160 proc. Poza tym 
do !V(lr,sztat.ów, biur i lwietlic ... Tam wykonanie qazy podniosą: Regina 
gdzie biją gorące serca ludii pracy, Jarzębska, Janina Połeć, Franciszka 
#.-tóry111 ponad wszystko dro8 j jest Gr*<lZyńska, Zelia Kaczorowska,· Ja­
pokój, 1.·tór:y twórczym wysiłld~m nina Krakała oraz Helena Wilczyń­
witają :bli:i:ający sit d~ień 1 Ma;a. I •ka. Grupa przewijaczek majstra Si-

Robotnicy Zakładów Mechanicz· 
nych im. Strzelczyka w Oddziale 
Chojny meldują o realizacji wielu zo· 
bowiązań: Tow. Olszewski wraz z 
ekspedytorem tow. Stepniczko przy 
współudziale całej brygady ekspedy· 
cyjnej wykonał zobowiązanie na 10 
dni przed terminem, wysyłając ponad 
plan 10 waQonów wyrobów. W ten 
sposób plan wysyłki został przekro· 
czony o 20 proc. 

nowa. maszyn,, 
zaoszczędzając w ten sposób 50 ro• 
boczo-godzin. Dzielnie pracował 75· 
letni Wincenty Rubik, który na o. 
chotnika postanowił pomóc ułodze, 

- Niech i cząstka mojej pracy hę· 
dzie w tym Czynie! - powiedział. 

MOż 'A JUŻ NABYWAC. śRODKI 
DLA OCHRONY ROSLIN 

'\V SKLEPIE MHD W KUTNIE 
Odpowiad.a.jqc na arty kul pt.: „Zaopa· 

trzyć sklepy MHD w środki ochrony ro­
ślin" (Głos Robouiic:r.y Nr 97 J dyrekcja 
MHD w Kumie powiadamia, że ald.ep 
chemiczny Nr 15 pr:r.y ul. 29 Listopa.W 
Nr 18 zaopatrzo1ty ju:i fl:ostal t(]e ws:el· 
kie chemicsne arodki owadob6jc11e. 

wiane ustawiellie zgnebforek było w 
1946 r. koniec~ne z pori:odn braku miej­
sca. Wła!ciwe ustawienie miu~yn zosta­
nie przeprmood;one w cz<uie postoju ur­
lopowego w miesiącu czerwcu br. 0 ludziach Czynu .l Majowrg!>, ciaskieQo podniesie wydajność pracy 

o radomej almo~fer:;e, w j(IA·iej 0 1 proc:. 
CHODNIK ZOSTAL NAPRAWIONY Czyn ten jest rralizowany pis:q narn 

korespondenci Jabr.vc1111i „Głosu Ro 
botniczel{o". 

AGJTATOR PARTYJNY 
TOW. MART A GREBLA .. 

ULIC:Ę: UPORZĄDKOWANO 

NawU,zując do artylmlti pt.: „Clt0d­
nik czy pułapka dla pienych", Prezy­
dium MRN w Łowiczu wyjaś11ia1 że nie 
11aprawumo clto,lnika przez wie dfogi 
olcres ~wsit i: µowod1i braku . płyt. Obe-c­
nie chodnik zostal dopror.oodzony do po­
rzqdlm. 

Jest ona grupową i jedną z najlep· 
DORóWNAJ CIE MLODZIEżOWYM szych kolpor. terek w Tkalni Nowej. 

Pracownicy: Cy&an, Marciniak, Cy­
wiński i Idzikowski ukończyli swe 
zobowiązanie na 11 dni przed termi· 
nem. Tow. Dulikowski i tow. Dobrzy­
niak poświęcili cztery dni urlopu, a· 

W związku z artykule1n pt.: „U&lUJłC 
lmietnik r. ulicy" (Głos Robo1.11iczy Nt 
97), Prezydium R<1dy Narodor.vej w To­
nt4szor.vie Maz. wyjaśnia, że śmieci, na. 
gromadzone pr:r.e:z; lokatorów domu Nr 1 
przy ul. Bohaterów Getta Waruawskie· 
go, z.ostały us1111ięte, a · lokator;.y otrzy­
mali od ZOM-u pojemniki. 

ORGANIZACJA PRACY ULEGA 
POPRAWIE 

Dyrekcja ZPB im. Stalina knniimiku­
je, ie ria skutek artykułu pt.: „Uspraw­
nić orgauizacj~ pracy" (Głos Robotnici:y 
Nr 100), ustanówiono w celu. doprowadze­
nia. do poprawy jakoki produkcji 3pe· 
cjalne karty kontrolne. Brakarze wpi3u­
ifł na nich do3tr::eione w przeglqdanej 
sztuce b!fdy, a następnie przekazują je 
kontrolerorn ncma1vie1i tech11ic:myclr.. 
Zo4t4ly również 11twouone brygady, 
sldadajqce się z najle1'5::ych maj trórv, 
którzy po:ro swą 11omwl11ą pracą u1tmcl­
nieni są dodatlwu:o 11a u:ykozujqcyc/1 
najgors:e wyniki par1iach, aby 11s11nqć 
zauwa:ione tnm braki. Na zwt>lywa11ych 
11ieo1'1fll codzie11nie odpratl)(1ch 11orusza· 
ml &q !prawy :apn:r.11moo11ia się tkllciy 
11 obsługą wielorrnr~:::tatou·ą ora: f.ll"'Ze· 
$tr:;ega11ia czystości przy ux1rutatacl1 
pracy. 

PABIANICE UZYSKAJĄ SKLEP 
Z INSTRUMENTAMI MUZYCZNYMI 

W odpowiedzi ru• artykuł pl.: „W Pa­
bianicach brak sklepu muz)'cznego" 
(Głos Robotniczy Nr 90), Prl.'zydi11m RN 
w Pabianicach podaje, :ie sprarą 11ru­
chomie1tia. $klepu ;; przyborami i i11.,tr11-
me11ta111i mu::ycz11y111i powierw1r.o MHD 
w Pabianicach· 

DROGE: DOPROWADZONO DO PO· 
RZĄDKU 

PZGS ' ro K11t11ie przy:11aje, :ie istomie 
sl11u11y był zartut, dotyczący wyharc1n­
wat1ia. dr.rew i pm;o~tmde11 ia dołów 
prze: resztim·kę GS. ObeC11ie ZMJQd GS 
%Ob01viqtal się w C:.y11ie 1-Majowy m 
uporządkować tę drogę. pozasypy11.:ać 
doły i pn.WJc{11ić nu tym miej.~cu dn;ew­
ka. Pracować przy tym beclą u·szy~c:y 
pracownicy GS. 

USPOLECZNIO~E PU KTY 
USŁUGO.WE W RADOMSKU 

W l.wiqzlm s artyh·ull'm pt.: „Je 7.rr.e 
ci1łglt1 za mało punktów usługo\\ y1·b" 
(Głos · RobotniC1')' Nr 90), dyrf.'kcja MHD 
w R<1dnmslw wyjllśnia, ie 111 11ajbliiszym 
c=a.!ie zosumq ur11chomio11e rw terenie 
[(atfomska 11.astęp11jqce p11!1J.·ty 11sl11~0· 
rve: gas1r111wmic1111e, szewski or'1z elek­
trotech.11icz11y. 

WIELOW ARSZTATóWKOM 

- Katda z nas pragnie zostać 

przodownicĄ - mówir, młodzieiowki 
brygady irn. Lidli Korablelnikowel z 
ZPB lm, Harnama. A nie jest to łat~ 
we, bowiem wiele jest wśród nich 
początkujących tkaczek. Chętnie j~d­
nak uczęszczają do „szkółki stacha­
nowskiej", zorganizowanej w zakła· 

dach. Niezadługo więa będr, m'o~ły 
dorówna6 takim przodownicom, jak 
,wielowuutatówki: Hel•ea Płóeiee­

nlk i Tere1a Daao~ska. ~ 
R. Stopińska 

ZPB im. Harnama 

ZOBOWIĄZANIA WYKONALlśMY 
- PODEJMUJEMY NOWE 

Robotnicy ZP.B im. Stalina, po wy· 
konaniu z~łoszonych uprzednio zobo­
wi"zaniach 1-Majowych, podjęli obec-' 
nie nowe. Spośród pracowników wy-

AMBULATORIUM DENTYSTYCZNE kończ.alni Tadeusz Mikołajczyk, Jó-
UZYSKAł..O LA WKI • ::ef Filłpiak, Tadeusz Gortel, Kon· 

Nawiązując do nowtlli pt.: „Niewy- stanty Kopka i wielu innych - zo· 
i•~nione wyjafoienie" (Głos Robotniczy bowiązało się dod1ttkowo podnieść 
Nr 78), ZLP w Pabia11iwch :::awimlmnia, 
ie ławld :.oswly wyremontowane i wsUt- wydajn<:lŚĆ pracy o 3 do 10 proc:. W 
tvio11e do ambulatorium de11 ry~lycz11ego, przędzalni cienkiej Janina Krugulska, 
co :::apf'wuilo odpowied11iq ilo3ć m1.ej,ęc Lucja Krawczyk, Józefa Przęczek, 
siedzących. Józefa Sbkier• wzmogą wykonanie 

$WIETLICA BEDZ!E SPEL. JALA bazy od 1 do 5 próc., a Kazimier• 
SWOJE WLAŚCIW~ ZADANIE Rybarczyk i Apoloaiun Płotrowaki, 

Odpowiat:Uijąc na artykuł pt.: „ ' iP· któr!l!y do tych cz u .. nie ~yrabiali 
zdrowy 11rttl" (Gło$ Robotuiczy Nr 94), 1 s~vych baz, postanow1h podnieść swą 
rada zalcładowa i dyrekcja Elektrnw11i wydajność. 
f,ódzkiej komu11.ikujq, ie 11rzqdza11ie z(I- W Tkalni Nowej wysunęła się na 

ZGRZEBLARKI ZAJMĄ. WLAśCIWE baw publicz11y~h w .iwietli~~ :ostało .,.. czoło Genow•fa Niepsuj ~ tkaczka 
MIEJSCA bron1011e. W'yJQLe,k sUr11ou;1.c b-:dfl jedy- • . . 

W odpowied;:;i na n.of,(ltkę pt.: „Wi~- ni~ :<1bawy u;ew11ttrzr1.e. ur;qd:arie wy. na 12· kach, ktora wyko.nUJĄC s',"'ą ba.­
cej tro,;ki o bezµie«1tństwo pracy" (Głos I łqCJ1nie dla pracowników Elal1trowni, zę w 120 proc., zobaw11,nła 11ł wy­
R.obotniczy Nr 74), dyrekcja Z'11.-.fudów pod ścisly11l Md:orem dyrekcji oraz ra• pełnić tlaa rocuy w przecl,,u 10 
im. Hewul11cji 1905 r. •.vviaśnia, ie oma- dy zakładowej. · miesięcy. Rów„;•ż Janiaa Ru1elr 

.41111n :l'om~czyk - ~kaczha "". 4 hr~slll1clr w ZPB im. ]. Sllllina, 
1 

przed podjęciem 
zobow1ązama l-Ma1owego oslf1gala 103 p.roc., obecnie wyko11.11je bazę produk­

cyjną w 109,6 proc. 

- Postanowiłam podwyższyć ilość 
obsłujłiwanych przeze mnie prenume: 
ratorów. Teraz 110 czytelników bie· 
rze „Głos Robotniczy", a 120 „Try­
bunę Ludu" ~ stwierdza z uśmie· 
·chem low. Grebla. - Zapylacie, kie-

by przyśpieszyć wykonanie planu od· 
działu. . Również reszta załogi owoc· 
nie realizuje swe zobowiązania. 

St. Toma 
Z. M. im. Strzelczyka 

dy znajduję czas na rozprowadzanie MLODZIEż I WETERAN[ 
aazet? Rozpoczynam pracę o godzinę PRODUKCJI WAJ:.CZĄ 

·wcześniej, przygotowuję i przeliczam O ZWYCIĘSTWO 
gazety i po tym wszystko idzie mi I · 'L,a nia ele~tryczna ZPB im. Dzier­
szybko i sprawnie. 

żyńskiel!o pitrwsza spośród wszyst· 
Tow. Grebla cieszy się zaufaniem k ich oddziałów wykonała w całości 

i uznaniem wśród załogi. Pracuje w swe 1-Majowe zobowiąznnie na 7 dni 
tyoh zakł~dach od 1907 roku. Wuys- przed t•rmi·n· d · 56 776 · . , , , ~ ~m, a1;,.c . met row 
cy li\ zna.1ą 1 szanu1ą. tkanin. 

H. Stefaniak I Załoga oddziału drukarni zgodnie z 
ZPB im. Stalina powziętym zob~wiązaniem uporząd· 

Wysiłki robotników drukarni ohel• 
mują równiet wyeliminowanie bra• 
ków i polepszenie jakości produkcji, 
aby jeszcze ~odniej uczcić 1 Maja. 

Wypdnia również :a powodzeniem 
swe zobowiązanit 75-letni Michał 
Kołodziejczyk. Zatrudniony jest na 
strzyg arce. 

- Dobrze mi idzie robota I ......, po· 
wiada. - Moje pierwszomajowe 1sa 
proc. to W art a Pokoju weterana·. 

Z. Rutkow~ka 
ZPB im. DzierżyńakieQo 

KTO LEPIEJ? 

Radośnie przystąpiła młodziei 
ZMP-owska z ZPO im. Więckowskie• 
go do obejmowania Wart Pokoju. 
Wszyscy stawili się „jak jeden lllĄż" 
i punktualnie, Robotę zorifanizow~ła . 
należycie "tow. ReQina Janow1ka. 
Szybko migają igły w zręcznych pal• 
cach ZMP-ówek. Wszystkie sztuki s­
dobrze wykonane, Rośnie stos «oto­
wych ubrań ... Władysława Duda .śpie• 

I szy się, · bo stanęła do „zawodów" a 
i>amym, dyrektorem technicznym, 
tow. Solarkiem. Jut, jut miała go 
przescignąć (obok . stał majster ze 
rz loperem), a tu, jak na złość nitka 
~ię zaplątała... · ' 

-. Posiadając taką młodziet, wy• 
pełmmy przed terminem plan dru­
giego· roku Sześciol~tki _ stwierd.Ga 
z przekonaniem dumą kierownik 
oddziału. 

M. Choda 
ZPO im. Więckowskie«o 

OSZCZĘDNOśC WĘGLA 

!\a zebraniu palaczy i ki t.?rownic• 
l~a technicznego kotbwni postan&• 
w1ono po podsumowaniu do•.ychc1.a· 
sowych wyników zaoszczędi:ić do 
konca br. następujące iłoś.:i wę~la; 
kęs~w - 20 ton, nesortu - 30 ton, 
~rys1k11 - 35 lon, miału - 165 ton 
I koksu - 27 ton, CO przyniesie OJiÓ• 

łem o~oło 11 l ysięcy zł oszczędności. 
Aby Jednak uzyskać pon:i.dplano,ve 
"Szcz_ęclności, posl1'nowiono prze· 
szkolić 4 pracowników. 

A. Misiula I ])ębińsld 
ZPB im. Okrzei 
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Przygotowania do obchodu 1 Maja ZWYCl·ĘSKA REALIZACJA ZOBOWIĄZll 
. . . . 

W .Radomsku został powołany akademia odbędzie si~ w dniu · 30 ńi.iescie szereg imprez rozrywko- Załogi wszystkich zakładów pro- stycjach, skraca poszczególne ter- mem gospodarczym, co prZynie• 
Ko~tet ·0bchodu 1 Maja. W skład kwietnia. wych: ·.w świetlicach fabrycŻnych dukcyjnych Piotrkowa i powiatu miny prac, wyprzedzając terminy, Państwu w rezultacie oszcz~e· 
jego weszli przedstawiciele partii, P;ezydium Miejskiej Rady NaF!J- i szkcifa:ch odbędą się zabawy ta- kończą realizację zobowiązai1 1- przewidziane w harmonogramach ści w kwocie 5.000 zł. _ 
przedstawiciele społeczeńst_wa, Pre- dowej przystąpi do dekorowania ne~zne.- i imprezy artystyczne. Miło- Majowych. Wykonanie tych zobo- robót remontowych i inwestycyj- Cegielnia Mechaniczna w Mon-
z.ydium MRN i PRN, Ligi Kobiet, budynków i gmachów publicznych. · $nicy spor.tu będą .mogli. oglądać me- wiązań nie natrafiło w żadnym za- nych. · czenicy zobowiązała się wyprodu· „ 
ZMP i Mi~jskiego Komitetu ·Obro11 Również budynki zakładq:w pracy, cze pjłkar.skie na boisku zakładów kładzie na trudności i można mieć Cegi.elnia Domiechowice, której kować w kwietniu 50 tys. sztuk ce· 
có_w · P-Okoju. · szkół i instytucji, · zostaną udekoro- . im. Komuny Paryskiej. . nadzieję, że będą one nie tylko wy- załoga zobowiązała się wykonać gły po11ad plan miesięczny. Zobo· · 

K'.olnitet · powołał do życia komi- wane sztandarami · i portretami Obchód I-Majowy w bieżącym konane w przewidzianych termi- plan kwietniowy w 103 proc., rea- wiązanie powyższe je~t już -lia :·a-
&je: : ·o.rganizacyjną, artystyczno- przywódców ruchu robotniczego. .i;oku będzi~ .przebiegał- pod znakjem nach, lecz wiele z nich zostanie u- lizuje swoje zadanie. Kopacze gli- kończeniu. ' · · 
impreiową, zbiórkow.ą i dekoracyj- W dniu 1 Maja na ulicach mia~ wzmożonej walki o pokój i przed- kończonych przedterminowo. ny zwiększyli normy ·wydobycia w 7.ahłatl No t1'Y Wapiennik w Su~ -
nę. Czł9nkowie Komitetu ustalili już sta pr.owadzona będzie zbiórka ·pie- terminowe wykonanie Planu 6-let- Zakłady Prze1nysłii Spożywcze- ciągu roboczodniówki z 500 kg na lejowie kończy budowę nowe!ł 
ramowy plan obchodów I-Majo- niężna na rzecz światowej" Rady niego. · Mieszkańcy naszego miasta· gu w Woli Krzysztoporslc-iej re- 600 kg. Z uzyskanej dzięki temu · świetlicy i wydobędzie-pół tony 
wych. We wszystkich. zakładach Pokoju oraz sprzedaż gazet, zorga< wezmą jak -najliczniejszy udział ·w montują stary śpichlerz przezna- gliny w ilości 7.500 kg, produkuje wapna więcej niż przewiduje plan. 
pracy, instytucjach: szkołach i urzę- nizowana. przez PPK „Rtich". · .. ," ·obch,odath . 1 Maja. solidaryzując czony na garaże. Jednocześnie za- się cegłę, której ogólna ilość wy- I Zakłady 1.0 Woli Krzysztopo~·skiej 
dach odbędą się uroczyste akade- W godzinach popo1U:dniowych _· f się z klasą - robotniczą całego świata loga zakładów, pracująca przy ka- niesie 30.000 sztuk. Kierownictwo podjęte zobowiązania produkcyjne 
mie, mas"CSwki .i zebrania. Centralna wieczornych odbędzie śię .w naszym ·w walce 0 pokój i postęp . pitalnym remoncie fabryki i inwe- zakładu ustawia nową prasę syste- realizują bez przeszkód.; Pracowni·, 

------------------------------· · · '* · * · cy tra.nsp·ortu przystąpili do odno· 
· · · · We 'w~zystkich;·• świetlicach, .szkó-·· 

1 
. k . d . 1 f b wienia wszystkich samochodów 

U.;. '.s· . p" . r· a 1U7 n •• c' o b ~ I .. u·. " ~- łach n~ tefenie "Radómska f- powia- I . w I a· c I~ a n a a ety z· mu ciężarowych i przyczep. Praqownł-
" fo, mfodzież i . starsi intensywnie · J _· . " • U cy działu gospoda.rczego przepro· 

W Gospodzl·e Nr· 2 -· f:~~01.~~igut.· się do obch~>du w pow 1ee1e piotrkowskin1 wadzają porządki na terenie za· 

~2:ę~tri ot.mym.ujemy li3iy od na­
MiY"ół\ ··CQ:ytelników. skarżących się 

~ ~ohlą i nieuprzejmą obsługę 
oraz. ·na złą jakość podawanych po­
&Qków' w Gospodzie · Spółd:ziielczej 
N~' 2· w Radomsku. 

·tzłow.i.ek pracy zmusrz:ony jest 
~$to' wyczekiwać rzibyt długo na 
pcu;iah:ie posiłku. .Nawet wówcza-s, 
k:i~y w stołówce nie jest zbyt dużo 
ludizi; obśługa n:ie kwapi siię zbytnio 
o sz.yb'.k.ie vbsłużenie konsumenta. 

Również i jakość podawanych po­
siłków pozostawia wiele do życze­
nia. Zupy są niesmaczne, kwaśne. 
nie słone. Wszystko to powodu'je nie­
rz:adowolen ie ludrz:i pracy, korzysta­
jących rz: usług te.i placówki spl)l-
dz.ielczej. · · 

Rówrrież pod względem czyŚfośc1 
lokal ten przedstawia .sporo .do ży-

kładów. Zakłada się również .gloi­
U~znfowie" internatu Państwowe- Akcja zv.:alczarua analfabetyz-1 Powiatowa Komisja dv Walki nik na boisku sportowym. . . 

g.o · Te.chąikµm Przemysłu Drz~wn~· mu na terenie powiatu piotJ kvw- z A1~alfabetyzmem w P iotrkowie Zobowiązania 1-Majowe warto· 
go starannie przn:iotowuja część ar- s.kiego dobiega końca. Pełnomoc- powzięła uchwałę, że w dniach ści ponad 42 tysięcy złotych.} -~ 
tyst\~~z~a, do akademii 1-Majowei. nik do Walki z Analfabetyz~em od 6 do 13 m aja br„ zorganizuje już zrealizowane w 80 proc; · 
:Poe! ' ki~~qwnictwem' · wykwalifiko- \;y Piotr kowie ofrzymuje stale mel uroczystości, związane z likw1da- Załoga Ji'abryki" Ceraty w Woj~ 
wany~h sił przyaotowuje się montaż dunki, w których poszczególne cją analfabetyzmu we wszystkich ciechowie wygotowała dodatkowo 
literacki. pt. ··1 Maia". ·Próby. jakie: gr..>mady i zakłady pracy donoszą grvmadach na terenie powiatu 500 kg pokostu, a pracownicy far• 
odbbyCwająd skii~ . pdd · kierown~ctwe~ o całkowitym zlikwidowaniu ana!- piotrkowskiego. Ponadto posta- biarni wykonali ponadplanowo 
o . :yn ee ei, są gwatancią. ·ze f· b ' · · · , · t , t ł · k b · 

t . t ·· ' d' . d b' Cl . a et ,rzmu - smutne1 spusc1zny now;ono o oczyc s a ą vp1e ą a - 1.200 kg farby. Oddzial ·czyszcze-
mon az en wvpa me o rze. · 1or • cl h · · h w· k l t, k ' · · ' 

czen:ia. Brudne i odrapane .ściany, mieszany pod kierownfctwem ob. po rzą. ~c sa:i-acy1nyc . . ~ę .- so wen ow ursow l zorgamzowac nia tkanin oczyści dodatkowo 2000 

PodłÓgi, bra'k koszu na odpadki - . z t D ·a . . sza częsc kursow w powiecie dla aich w świetlicach gromadz- metrów tkaniny. Przodownik pra· 
J Jyqmun a aw1 :i. przvqotowuie I . . . . k . l · . k " h · l ł h d t · a· F · k .,,.., 

wsrzystko to stw'iuza niemiły wi"dok szereg' pii:śni re:woluc'yjnych· i maso- 1 w m1escie tzał . onckzy , a JUZ na~- ic , l przy sz <O ar po s awv- cy i bryga ier ob. rancisze n.ile· 
L O czame pozos er e za ·oncza w nai- wych, zespoły dobrego czytania. pers7c• kon'czy wykonywan1·e 10 

k • ł dla oka. wycn.' ·· prócz teg_o _ ze~pół .młod:".ie- bi'· ; · h d . h N d . , 1 M . '' " 
30. w1·etn1a· up y· wa . . .. . k" . d )<" k" b D . lZSZyc . ruac . a z1en aia (K . B.) kompletów form drukarskich:, 

·Trzeba aby kierownictwo PSS ··w zy ze"" u:: i po · 1er"n iem 0 
· a- powiat piotrko sk" zlikwiduJ·e przez co zostan1'e podn1'es· 1·0· na' J·a.: 

Radomsk.u eaiiiteresowało się blizeJ ·huty ,~,D.-.lnowoJskięi nrzygotowllje łk . . -lfwb t1 . 
te. _rm .. in przemeldowania . . . t - ·1 d . d - k' . ca vWlCie ana a e yzm. w T kość druku. . . . 

pracą tak personelu . jak i kierow-' ance . u owe I ra 21ec ie. w t h d . h . k ' . ysłępy eałru Krajalnia znajduje się w trakcie" 

W~:·,yscy mieSll!kań.C" m. Radom- nictwa Gospody . Nr ·~ . .spow~do ' . · . * " * 1 ydcl malfc b 't„' za oncze.n~u C h k• k · d d t k 250 kw 
,,.,, J • , . - • Rów_·. nie% ·w Świetlicy : Zakładów mrsu . a . ana a f' ow w gmm•e zęsłoc OWS 1ego wy onania o a owo m a.-

słcoa, lftórzy nie ·dopebnili obowiąz- . wało eimianę na lepsrze. Grocholice wziął" udział Pełno- dratowych ceraty stalowej." War; 

k„. . .. -·'· h . . b ---------..,...-----' PrzeMysłowych im. Komuny Parys- "kp . t . d W lk" p d k sztat mechan•czny wr!l'z ze stolar; 
ow meldu"'"'owyc ; · WJnn1 ~- . 'kiej Widać·· ··już ; ..,prżygoto\,iania· ·do ·mocni ovna owy o a i z o czą wszy o wtor u, 24 do piąt- • 

Cl.l'WłoaUrte egłosić się we Właściwych Ze ' sp~ ob'cho.du ·· t-Majowego. Odbywają Analfabetyzmem. Absolwenci o ku, 27 bm. występuje w Piotrkowie nią wykonał szlifierkę_ do cerat~. 
biuN.cll rejonó·w meldunkowych ce- się codziennie próby. chóru męskie- trzymali świadectwa ukońcżenia Teatr Częstochowski pod dyrekcją Pracownicu magazynów po~segre-. Ponad 4 t s oso· b . k . ku~su. a przod0wnicy nauki Eugeniusza Poredy, wystawiając po- !!:Owali złom żelaŻny i met.a_ li ko,l_Ó_· 
Iem "'"''z~mć·ldowania się · qo, . tóry na akademii wy' kona sze- - · 1 3 kt k d" Al k ~ · 

ft"'; "' . ~ ' • „ · · · od k · b nagrody, w postaci wartościowych pu arną -a ową ome ię e san- rowych. Straż pożarna _porządkuje 
,~silkoańcy ulic: 1 Mada, l"abi1:1- uzyskało dobre ·-wyniki r_eg "pie~nj P_ ·ierownidwei:n .·o . . książek. . dra Fredry pt. ',,Ciotunia". teren fabryczny. Pracownicy uili'y.· 

nl.ęłO, : ;'Polnej i Brzozowej, Wi..\lni B . h Henrvka Fa1ta. Ponadto w sw1eth- Przeds tawienia, które odbywać się . 
· - · W iegach Narodowyc · cy odbywai·ą ś~ próby" zespołu re- Absolwenci kursu w ~romadzie slowi wywieźli 4 wagony szlaki' na: 

Ziłosać się efo· biura meldunkowego t ki Kaszewice, chcąc czynem podzię- będą codziennie o godz. 19.30, ściąg- plac fabryczny, a prac01.onicy ko-
w Bl.ega~h N~rodowych na ter·e- cy ators ego. · d · l' ·1 · · 

,.._..,. \ił. 1 Ma·i·a 40. Biul'O to czynne ·~ = k , p 1 L d . ną mezawo me iczne rzesze m1 osm- Uowni oszczędzaJ"' p"rzy spafaniu 
„.~„ • nie· miasta i powaatu udział wz.in>., 'l,łó}Vllież w ·pozostałych świetli- ·owac o sce u owe] za urno- lk p k ... 
J·~„ co..,_,a..,,..,;e od 10 do 12 i od 16 '<"J h n d . k RZPD ·1 . . . uk" ków teatru nie ty o z iotr owa, n a każdą dobę 10 m miału. =• l.CC<l=u•• 4244 osoby, w tej lica:b:ie młodzież C'ac ~a oms a w . w z 1w1e111e im na i, wyrepervwa-
de> 18,_ wkolna. członkowie Związku Samo~ Hutach Szkła · Gospodarczeqo. w li część drogi na terenie Kasze- lecz 1 z powiatu. Bilety można naby· Całość zobowiązań, wynosząc& 
. Wseyscy ct; które.y dotychooas nie pomocy Chłopskiej i LZS. Na 4244 spół~zielnfach i szkołach .odbywają wice-Slupia. Wartość zrealizowa- wać wcześniej w przedsprzedaży w 118.000 zł, jest już zrealizowana-w 
dopełnili obowjąizików prrzemeldowa- startujących minimum konieczne do się : przygotowania do · obchodqw nego zobowiązania wyniosła 150 Spółdzielni Fryzjerów przy ul. Sio- 70 proc. 

SPO uzyskało 4011 osób. święta pracy· - · 1 "1\-!aja. złotych. wackiego l 1. (A.) Załoga Państwowego O.środka. 
nii.a się, wUinni do dnia 30 kwlietnia ------------------------~-------·~--------------------------~-- Maszynowego Nr 139 w Piotrko· 
br. przemeldować Slię, w przeciw-· • ~· wie , ur:µcho_mi!:ł, '/( :r;'~a~ :.'P~dj!: 
n~ how.iem razie pociągnięci zosta- Karty chwały łildzkie/ }(laty r_~~otniczej , tych zobowiązan wszysuue . .mil· 
~ dn. odpow1edzi1ałności karno - szyny, wyreperowała dachy Ośrod-

adm:inist<racyinej.· Be.zrobotn·1_· ... radom~„c.zan" scy pr.zemo' wili !! ~zi~~~r~~~k;~:r06~0~~{~ż~i 
. 6 • • • · maga kierownictwu spóldzielm 

Nagrody dla przodowników w· "k k • , . • . , w· ł s , k" 1UCJ·1· p1·olet~"ia~'-'eJ" zlikwidować może w Pol- produkcyjnej w Po1ichni.e przy v· · 
. wyni ·u -0111•ursu rozpisllllego prJez ac aw tens i ~ wu lozeniu księgowości. (.A) 

pracy społecznej redakcję „Głosu Robotriic:iego" „na w.spam- sce ustrój kapita'1istycmy, ustrój bezrobocia, 

riier•ie-opowiadanie l-Ma1"owe, na.ply-...lo · · · głodu i nędzy. 
W ŚW!i.etLicy .inte,m aitu Państwowe- • · ·~ wśród berł)l'obotnych była bardzo ciężka, z. te- · Następne dni wy~kiwania na. l~stę bez.ro-

-go Teclurikum Przemysłu Drzewne- wiele cennych prac : Łolh~ i woieiA?ód:t~a_. . go KD . . KPP z.dawał sobie doskonale sprawę. botnych upłynęły pod mak~em p.mekonywania 
go _ w Radomsku odbyło sdę uroczy- w' „Glosie Robotaiczym" : dnia-21 bm .. Bez:robotni, do osta·bka wyczerpani fizycznie i uświadamiania be:zirobotnych. Towarzysze 
.a~. ,_, .. wr. ęr;:eenie :nagró!i lfsiążkowych na skutek zimowej i wiosennej głodówki, po- ' KPP-owcy Golakoński, Leon Dydon, Stefan 

umieściWmy opuwiadanill' tow. }. · Fiabaj- · li · · · k" · b" 
pmodpwnikom pracy społecznej. pad· w Sjal1 rezygnaoJ1, Ja· ~egos 1ernego wy- Zawalski, Wacław Zaton, Łunaczarski, Ta-
W!I'ęci.oru» również ks-iążk.i dla kilku iw 11 Łodzi, . obecnie drukujenty tilsl.'otnnie- ~ekiwama: „A może dri:.iś? Może jutro sana- deusz Solecki, Zygmunt Sierant i inni praco-
groip( k,tóre wy.różniły się swą pra- nie tow. Wacława Steriskiego : Railo,riiska. cyjny Magistrat wywiesi upre.gnioną listę'?" waJi niezmordowanie nad tym, aby przełamać 
cą podCt&a.S konkursu czystości. Czekali na to wszyscy bezrobotni, ale nie w masach bez.robotnych zgubną bierność i wy-

,. Wiręcrr.enii.a na.gród dokonał dyrek- Wiosna 1934 roku była tnna, nie· w ·1951 r wszyscy wie~iełi. że choćby nawet list a się czekiwanie. Intensywna akcja KPP-owców 
tor T~um. Wyróżnienie 9 przo- Nad rrriastem, niby ue widmo, wisiał · .k-ryzys ukazała, to ogólna sytuacja bezrobotnych by- wśród berz.robotnych dała wkrótce pożądane 
clowirrlków pracy S!Połe~ej będzie kaip.italistyoz.ny, niosący klasie robotnia"ęj Ra- najmniej nie ulegnie pop.rawie. Tę rzeczywi- wyn:iki. Beiz.robotni m. Radomska stawali na 
niew~w.i.e -zachętą dla innych domska głód, nędzę i bezrobocie. Liczne ra- stość :uial KD. KPP, uśwd:adamiQ!J.i to sobie to- wlaśc..i.wym gruncie, pod wodzą i p1'7.e'Nodem 
uczhiów, któr;,,y będą się starali je- domswzańskie mbryki z każdym · dniem waiJ:zysa:e beZll:obotni KPP-owcy, ale nie doce- radomszczańskiej KPP. Zgłodniali i wynędz-
sąxize . barorz.iej niż dotychczas pr,a- zmniej5Wy swoją produkcję, aby w .końcu niali tej rzeceywistośoi, be2lrobotni PIPS-owcy niali bezrobotni przeszli do walki ze swymi 
"Cowa'Ć dla dobra ·Polsk·i Ludowej. całkowicie za~ąć swe podwoje. Dwutysi~- i beeipaJ:tyjni. Ci ostatni woale nie zamierzali ciemiężca1mi. Nastał ok,res mobilizacji, która 

na rzes?Ja beuobotnych wzrastała' w ~)'kim dociekać przyczyn swej tragedii. -Dla nich by- poprzedziła pamiętną demonstrację bezrobot­
tempie. "ostatnią zimę bezrobotni S'Pędmli "?/· ło · istobne: czekać, aiż sanacyjny Magistrat wy- nych m. Radomska. · '· ~ie ·z,pominać 

.o zbiórce odpadków i złomu 
· 114i.esiąc ozys.tości jest jedno1:2eś­

. nie okresem zbiórkll · odpadków u­
:~-0wych ·i domu. Akcja ta na te­
renie Radomska nie przebiega jed­
neik . s~wnie. ' Mimo, że po mieście 
jeżdżą specja11ne WrN-Y rz:bioroze, to 
jednak mieszkańcy na ogół nie przy­
iótoViują rz: góry od[>adków. 

Obeclnń.e w :zibióree odpadków 
· -„ko-\vych · . tPrzoduje młodzież 
s~olna i ZMP-owska, któr·a do­
stat'czyła Centra.Jii Odpadków znacrz:­
ną ilość oi!l!pad!ków użytkowych i 
łlłomu. -

•riv,eba, ab.y całe społeca:eństwcr 
J.!ł.adomsika roo.mteresowało się bar­
dziej zbiórką odpadków, makulatu­
ry i StZirnart; i ściślej współdziałało z 
Cęntrail.ą Odpadków. 

:< ,_ ~· oo. walki l 
. „ ie słodyszkiem - fZepakowcam · 
· · ··Stacja· Ocnrony Roślin podaje do 
wiadomości, że na terenie powia· 
tńw: Łask" Łowicz, Łęczyca, 
Łódź, Sieradz i Wieluń oraz na 
terenie miasta Łodzi, na rzepa­
kach ozimych · pojawił się słody-

: ·szek rzepakowiec, w ilości wyma­
· :gającej natychmiastowego przy­
. Sta_pienia do zwalczania dostępny­
mi środkami chemicznymi ochro· 
ny roślin i _lepowymi. 

Srodki do zwalczania szkodnika 
· można nabyć w każdej gminnej 
· spółdzielni „Samopomoc Chłop· 
ska". 

wiesi listę. Na pewno wywieszą - mówili iwę- Na zew KPP bezrobotni m. Radomska opuś-
skleconych przez siebie. lepdankach i budkach. dzy· SG'bą be01"obotni bez.partyjni. Przecież ma- cili swe lepianki: budy na Kowalowcu i Mi­
lietm!ie rozsia.nych na polach· pn:cdmieść· Mi- ją boga w sercu, nie dopusa:czą do tego, abyś- łoczkach. To był wielki dzień w życiu radom­
łaczki' i Kowalowca, na· t . zw. ,,Gigaintaoh". Ko- my z. głodu ma;rli, szczai'1skich bezrobotnych. Zerwali z biernoś­
wa,lowiec - „Giganty" były · 2lnane · nie tylim Bezrobotni PPS-owcy mwsze ogląd.a-li się na cią, postanowili przejść do ataku, do walki . 
·w Radomsku. Nawet sanacyjny ~tła-wiec - pr!}wadzone praez kierownictwo PPS pertrak- Ulice Radomska, prowadzące do śródmieścia, 
garzeta dla ,,wszystkich" - „Dzień Dobry" tacje z sanacyjnym Magiistratem, z bur.mi- do Placu 3-go Maja, zajęły tłumy bezrobo­
przysłała do Radomska swego współpraeowni- stmem p. Kwaśniewskim. Wyczekiwano po- tnych, a płynący ulicami potok ludzki zlewał 
ka do opisywania spraw nędzy i bezrobocia. siedzenia Miejskiej Rady. „Franciszek Lenk. się w jedną masę, która szczelnie zapełniła 
To. co wówc-tas piśał on o eyciu radomseczań- przewodnicizący klubu radnych PPS rui. pewno Plac 3 Maja. Tego dnia bezrobotni nie spogla­
skiich bezrobotnych, było straszne, ale s~no- wywalczy dla nas listę, na której mi.ajdą się , dali na slup ogłoszeniowy. Ich oczy tchnęły 
wiło ~aledwie cząstkę "tego· wsrzystkiego, co się nazwiiska wsrz:ystlcich beu·obotnych miasta pogardą i nienawiścią dla swego oprawcy -
~ało istotnie. · · . , , · ·, Radomska". U~·jano się i upajano innych bez- dla . sanacji. Tłumy otoczyły gmach Magistra­
Wiosną ro~u 19~4 ~obotni opµ~cid.i s~e l'li- robotnych demagogic:;mymi wystąpieniami Fr. tu, miejsce, skąd, miała zostać wywieszona 

mowe legowiska głodu, nę&y' j lu~eg() p_o· Lenka na posiedzeniach Miejskiej Rady m. Ra- „zbawienna" lista bezrobotnych, skierowanych 
niżeni,a, S'.voje lepianlti oraz budy Kąwalowca domskla. „Radni klubu BBWR, Stronnictwa na roboty publiczne. Miejsce, gdzie przez dłu­
. Mil ek li b uka · hl b · · gie miesi a.ce frymarczono beznadzieJ'nym ży-
1 acz - i ruszy , Y sz. c c e a t pra- Narodowego, Bundu i innych pomniejse.ych 
cy. by bronić siebje i svv:ych . najbliższych klubów wysłuchiwałi w skupieniu prrz:emówie- ciem bezrobotnych. Miejsce, w którym ludzie 
przed śmiercią głodową na nęd-Dnym barłogu , nia Fr. Lenka" - mówili sobie bezrobotni niezdecydowani, bezradni, tak mocno lubowa-

. ' · · · li się „płomiennymi" przemówieniami Fran· 
Wiosna! Gwarnie i roJ·no na ulicach Radom- PPS-o.wcy, podtrzymując tym na duchu bez- s ciszka Lenka, wodza radomszczańskiej PP -

ska. Panie z „wyższej sfery" prowadzą swe partyjnych. Socjaldemokratyczny parlamenta- prawicy. Zebrane tłumy bezrobotnych były 
pieski na smyc:zy. ~ędzni.e odziane, wychudłe ryxm święcił swój ta::i.umf - bez.robotni, idąc dziś wolne od socjaldemokratycznych tricków 
postacie radomszczańskich berLrobotnych; WY'- w ślady klubu radnych PPS-owców pra\vi:::y. oraz od „woli i łaski bożej". w momencie, gdy 
dądające jak wldma ludzkiego ongiś 'żyoi.a . - postanowili cierpliwie czekać. śmierć głodowa zajrzała w oczy bezrobot nych 
zdążały do śródmieścia , !>rzep gmach ·s-anacyj- KD KPP miał wówcrtas przed s6bą szcaeg6"1- - pod przewodem KPP podjęli bezrobotni m . 
11ego Magistratu. _p0d " słup ogłosrze.niowy . . Co-- nie trudną dó · pokonanifa sytuację. Berzrobotni Radomska swą walkę . 
dtz.iennie to samo, ta ·sama ' Wędrówka bezro- KPP-owcy przekonywali bezrobotnych Naprzód! padł okrzyk z czoła tłumu. Zgło· 
botnych z przedmieść do śródm.ieścia. przed_ sa- ?PS-owców i bezipairtyjnych, że wystąpienia dniałe masy bezrobotnych ruszyły do przodu. 
nacyjny Magistra·t, pod słup ógłoseeniowy. Sa- Fr. Lenka przed Miejską Radą ·nic bezrobot- z trzaskiem ~adły wysadzone z zawiasów 
11acyjne władze nie kwapiły się e wywiesze- nym nie przyniosą. ponieważ wszystkie Rady drzwi. sanacyjnego Magistratu. Burmistrz, pan 
niem listy bezrobotnych,. skiero:wanych. do Miejskie w całej Polsce są bezsilne i nie:.. Kwaśniewski, rozpaczliwie wzywał przez te­
rnbót publiC2'11yCh; prowadzonych .prz& · Magi- władne, aby przyjść beerobotnym z pomocą. lefon policję. Czoło marszu zgłodniałych sta-
3trat m. Radomska. D aremn:ie radomszcrzańsc:r że nie mogą 'Zlikwidować beerobocia za poro.o- nęło u progu gabinetu burmistr za. Pan Kwa­
bezrobotni sxukaH wzroltiem . pełnym . nadziei ·cą . robót .publicznych i malowania płotów na śniewski drżał na całym ciele. Ujmował i 

.·Jwej listy. na słupie ogłoszextiowym .. Każdego . kolor szary, w myśl rO'Zkazu premiera Sławoj- kładł na widełki słuchawkę t""lefonu. Na wi­
d1iia stup oblegany był pt-z& setki meżc:::yzn . 9klad.kowsk~ego. · dok bezrobotnych w swym gabinecie nie mógł 

kobiet. i młodzieży płci obojga! .,A może . dziś .' - Na·leży · Q',l"Ozumieć, co to jest kryzys v.,r dalej porozumiewać się z policją . 
wreszci_e l~sta si~ ukaże?" Tłum . bezrobotnyćli ' ustroju kap.italistyo~nym, tłumaC!"l!Yli radom- _ Panowie! Co robicie? Przecież umówiliś~ 
rósł od rana, aby rozejść. ~ę przed pCiłudruem. ~czańskim -berzirobotnym radomszczańscy bez- iuy się z panem ·Lenkiem„. 
stwieł'dziwszy, że nie ma listy _na słupi~. · Nie robotni :KPP-owcy. · Nie parlamentarne, so- - Szubrawcy! Dość handlowania naszym 
było jej rówriież przez iieereg dailszych ~. cjald~mo~a.tyc0ne py&kowMie, niie łaska bo- życiem! - padły groźne głosy z tłumu. Ząda· 

Tymceasem głód -i ~ wąród bezrobot- fa,-. usunie w Po~ce sanacyjnej bezr?b9cie: my pracy i chleba! Dość kumoterskich kon· 
nych stawała się ooraz okrutniejsa:a. K.D. KPP głód ·1 nędzę, a.Je so1idarna .walka robotnikow i szachtów z Lenkiem! 
w Radomsku pos-tanowił drzfał!ać„ . Sytuacja chłopów z bu;r.ż.uarz.ją, pod. ~tandalt'laani rewo-
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(Dokończenie nastl)pi) · 

. . 

Kiosk mlecz"n·y 
w Parku Mie jskim · 

Powiatowy Związek Mleczarski 
w Piotrkowie wystąpił :z projektem 
ustawienia w Parku Miejskim kios· 

\

ku mlecznego. w okresie. wiosen­
nym i letnim, kiedy park oowi~dza· 
ją liczne rzesze spacerowiczó~ . h~· 
dą oni mogli tu pokrzep1c Mę 
szklanką zimnego mleka pasteuryzo. 
wanego, zjeść porcję lodów, . e'Z'j 
kanapkę z serem tylżyckim. 

Realizacja projektu zależy tylko 
od Prezydium Miejskiej Rady · Na• 
rodowej. Należy się spod:z~~w~ć, 'ie 
już niedługo kiosk zosta~ie . uruc'ho· 
miony. 

K.: 

Wiadomości spor~owe 
„UNIA" PRZEG~YW A 

ZE uSPóJNIĄ" TOMASZOW 

W Piotrkowie odbyły się zawolły 
w piłkę nożną między tomaszowskĄ 
„Spójnią" a piotrkowska,. „Un,ią", ' i&· 
kończone . zwycięstwem ·„Spójni" · w 
stosunku 2:1 (1 :O). Bramki dla „Spój· 
ni" zdobył Wątróbski, dla ,,Unii" Ję· 
drzejczyk z rzutu wolnego. . .. 

Dawny leader klasy wojewó~kiej 
„Unia", z powodu przegrania trzeek 
po kolei meczów, spadła z pierw11.e· 
go miejsca na jedno z 2orszyćh w ta.· 
beli i sądząc po jej obecnej formie, 
nil? rokuje nadziei na poprawę. ~. 

O MISTRZOSTWO KLASY . 
POWIĄTOWEJ 

W środę, 25 bm„ o godz. l6, odbę­
dą się na boiskach: „Koleja_r.z,...'.' i 
„Unii" przy ul. Gen. Jarosława. D~,­
browskiego i na boisku „Poczto:Wca" 
przy ul. Sienkiewicza roz.grywki w 
piłkę siatkową juniorów i ześp~łów 
żeńskich o mistrzostwo klasy powia· 
towej na rok 195-1. · (A) 

Ogłoszenia drobne .~. 
ZGUBIONO ·odci· -
n~k zameldowania 
na nazwisko Baran 
Irena, zam. Kamiea 
na Góra, ul: Kon· 
centraków 13. 71 

:.„ 


